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M an n skrypta drohne nie  zw racąją eię! lecą, 
b yw ają niszczone.

L w ó w  d. 24. października.
(Zamknięcie sejmu lublańsl iejo — Rezolucja ki >iń- 

sk.. — Wieści o zaniechaniu podroży cesarskiej. — Gdzie 
brak programu? — Z Dalmacji. — Z Węgier).

Sejm lublański został zamknięty, telegram-nie 
donosi nam, z jariego powodu. Podobno rząd idą­
cy z mniejszością sejmową, t. j. z Niemcami zam­
knął go za kaię za obelgi, które tam nieraz w od­
wet padały na Niemców, tudzież za uchwały, po­
wzięte w duchu potrzeb narodu słowieńskiego. 
iTćhwały posiedzenia z d. 22. są nam znane (szło 

T»^|am  zresztą na początku nie o wybór namiestnika 
ą|rajowego, ale starosty tj marszałka krajowego, co tn 

9  juostujemy). Ważniejsze są uchwały z d. 21., które 
są formalną r e z o l u c j ą  k r a i ń s k ą ,  na wzór 
galicyjskiej i tyrolskiej. Komisja do rewizji zasa ­
dniczych ustaw państwowych wniosła bowiem dnia 
tego swoje prrojekta, których treść według tele­
gramu N. fr. Preeee jest następująca:

1) Zmiana Konstytucji w duchu rozszerzenia 
autonomii krajów;

2) Sprawy ministerstwa sprawiedliwości, wy­
znań i oświaty mają być zupełnie wyłączona z pod 
kompetencji Rady państwa a przydzielone sejmom 
krajowi m.

3)  Mają być utworzone grupy krajów na pod­
stawie prawa historycznego, pochodzenia szczepo­
wego albo innych stosunków bądź finansowych, 
bąd i raaterjalnych.

Co się stało z tym wnioskiem, jeszcze nie wie­
my, ale według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
rząd nic chciał go nawet dopuścić do dyskusji i 
dlatego sejm zaniknął, a zapewne i rozwiąże.

Zamknięto już zatem dwa sejmy; może bę­
dzie wnet zamknięty i tyrolski, tudzież tryesteński; 
może sejmy pragski i berneński rozwiąże się dla 
braku kompletu —  i nim nadejdzie 30. bm. albo 
6. listopada, do którego to dnia podobno przydłu- 
żony Dęozie żywot sesji sej nowej, obaozymy wido­
wisko, jakiego nie doczekały się nawet rządy p. 
Scbmerlinga. Pisma ultracentralistyczne niezawo­
dnie wysnują ztąd dowód, że sejmy krajowe trze­
ba pokasować, —  aliści czy trzeba walić studnię 
dlatego, że źródła nie dopisały? Cała nowa orga­
nizacja konstytucyjna Austrji z jednej, a antikon- 
stytucjjne, odrywające kawał po kawale z prawnej 
autonomii krajów postępowanie rządu, wreszcie bez­
czelny ton niemieckich organów półurzędowych —  
oto w laściwa przyczyna tego chaosu. Nie studnię 
winno się burzyć, ale odbić szpunty, któremi prze­
pływ wody zatamowano.

Zaiste niktby się nie dziwił, gdyby cesarz w 
takich stosunkach zaniechał swej podróży na 
Wschód. Bo i w Węgrzech nie bardzo są zadowo­
leni, że z cesarzem odjeżdża naczelnik odpowie­
dzialnego ministorjum w chwili obiadowania sejmu, 
który ma się wewnętrznem uwieńcze­
niem dzieła z roku 1867. Nie masz jednego punk­

tu w wewnętrznym ustroju Wegier, któryby 
nie potrzebował naprawy, i to rychłej Opozycja 
krząta się energicznie, nie ustępuje jej większość^ 
i rzad przedkłada ważne wnioski —- i niepodobna 
będzie czas do końca listopada zapełuić sprawami 
biurokratycznemi, do których obecność naczelnika 
gabinetu węgiersi iego nie byłaby nieodzowną. Wię­
cej jeszcze w Przedlitawii potrzebna jest obecność 
cesarza —  bo już znowu tyiKO korona jest w sta­
nie rozciąć węzeł, zamotany przez burg^rministrów. 
Zresztą nietyle wymagają kraje bytności cesarza, 
co cenualiści i samo ministerjum. Ani żyć ani 
umrzeć nie będzie mogło pod niobytność cesaiza; 
i czem dłużej potrwa stan dzisiejszy, tem mocniej 
rozbije się obóz centralistów, już i tak niomający 
ani sternika ani programu.

Presse dąży do ugody z Czechami —  ale na 
jakiej' podstawie? Tłumaczy ona Czechom, ze Kon­
stytucja czeska z r. 1627, tak zwana Ferdynando- 
wska nie może się zwać konstytucją, i bynajmniej 
nie nadaje Czechom swobód; druga zaś konstytucja, 
na którą się powołują Czesi, z d. 8. Kwietnia 1848, 
była ułożoną, ale nie wykonaną, a nawet przez Mo­
rawę d. 14. kwietnia odrzuconą. Na to odpowiada­
ją Czesi, że tak samo nie może być, wedle żąda­
nia P rm y, podstawą konstytucja obecna

Ultracentraliści zaś zupełnie o ugodzie nie my­
ślą, ale o zaostrzeniu jeszcze ustaw grudniowych 
wyborami bezpośredniemi.

Ale natomiast sejmy albo już dawniej posta­
wiły, albo dzisiaj stawią sformułowane programy — 
lecz wykonania ich, a nawet rokowania względem 
nich, niepodobna powierzyć ministerstwu obecnemu. 
Dotychczasowe zaś postępowanie ministerstwa nie 
może być programom, bo nigdzie się nie wykaże 
owocami pomyślnemi, i owszem same szkody przy­
niosło swemu stronnictwu i całemu państwu.

Już nudzą te ciągłe powtarzania jednej i tej 
samej sprawy — ale cóż robić ? Wszakże nasz byt 
morainy i materjalny jest ściśle z nią spojony, i z 
konieczności osobistej każdy obywatel powiuicn śle­
dzić jej każdodzienne zwroty i nawroty.

Akcja wojskowa w Dalmacji rozwija sie w dwóch 
kierunkach: na Oerkowszczyznę i Di agal, leżący 
blizko granicy Czarnogóry, i na Żupańszozyznę i 
Buduę, ku Hercogo winie. Tagblatt podaje następu­
jący telegram z Zstda.ru d. 21. b m . „Warownia 
Dragal uwolniona od oblężenia. Powstańcy- stawili 
zacięty opór, i wojsko poniosło auaczue straty, 
słychać o wiciu zabitych i 120 rannych. Według 
pogłosek, korpus pułkownika Jowanowicza usiłuje 
przedrzeć się ku Budui, walcząc ciągle z Żuppa- 
nami. —  Burmistrz i poseł z Castelnuovo napró- 
żno usiłował powstańców sKłonić do poddania się 
nadzieją, że żałoby ich co do ustawy o land werze 
będą wysłuchane. Powstańcy otrzymują ciągle po­
siłki z Czarnogóry. Jutro pójdzie na Zadar ku 
Katarowi kompania sanitarna, druga we dwa dni za

I n U
mą sie uda. Pułk Maroicic przybędzie w sobotę 
do Kotaru."

Węgierskie pisma coraz uporczywiej nalegają 
a rzc*d węgietski, ażeby wmięszał się do sprawy 

dalmackiej. Powiadają, ze powstańcy jeszcze d. 8. 
w Kotarze zgadzali się na służbę w landwerze, 
byle u l pozwolono nosić się w służbie w swoim 
stroju narodowym i nie wys; łan o ich z rodzinnych 
siedlisk.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego d. 21 bm 
interpelował Jokal ministra finansów, czy przedło­
ży sejmowi projekt utworzenia węgierskiego JanKu 
narodowego. Minister przyrzekł dać wkrótce od­
powiedź. Opozycja nio zadawalnia się projektem, a- 
żeby peszteńska filia c. k. banku narodowego z 
funduszem 24. milionów była samoistną, i miała 
swego niezawisłego prezesa,

Sprawy sejmowe.

w6j:
sesji sejuo- 
ma bowiem

X X I I
Zbliża się już chwila zamknięcia 

Z końcem bieżącego miesiąca 
nieodwołalnie nastąpić zamkięcie sesji.

Marszałok udawał się do rządu, ażeby sesja 
dlnżej trwać mogła, z powodu, iż jest jeszcze bar­
dzo wiele ważuych wniosków w komisjach już wy­
gotowanych, t> na ukończeniu będących Lecz z 
Wiednia dauo odpowiedź, iż sejm dłużej jak do 
końca pażdziornika obradować nie może. Dlaczego? 
nie podano żadnych przyczyn. Wiadomem jest pize- 
cież, że Rada państwa zwołaną ma być dopiero na 
początku grudnia, więc sejm mógłby posiedzenia 
jeszcze przez cały listopad odbywać ! Ale minister­
stwo nie życzy sobie tego, obawiając się, iż sejm nie­
pokoiłby tylko rząd swemi uchwałami. Ministerstwo 
centralistyczne najswobodniojszem wtedy czuje się, 
gdy sejmy krajowe są zamknięte a gdy w Radzie 
państwami główne podpory swego sj stemu, niemiecką 
większość centralistów, zgromadzone kolo siebie.

Po odmownej odpowiedzi na żądanie przedłu­
żenia sesji sejmowej, marszałek wniósł znowu 
przedstawienie, ażeby z końcem października nie 
zamykać sesji, lecz jedynie odroczyć. Tym spo­
sobem bowiem nie pizepauiyby wszystkie prace ko­
misyjne, i po zwołaniu sejmu na nowo, mogłyby 
gotowe już wnioski do ustaw od razu przyjść do 
drugiego czytania w sejmie. Odpowiedzi na to 
przedstawienie dotąd niema.

Sprawa rezolucji przyjdzie w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia pod obrady Izby. Wniosek 
koła rezolucjomstów przyjęty w plenum poselskie­
go koła polskiego, komisja konstytucyjna wniesie 
od siebie do sejmu. Jeszcze nie jest zupełnie zde­
cydowanym, czy oprócz uchwały sejmowej co do 
ponowienia rezolucji, nie będzie wniesiony1 projekt

adresu do tronu.- Adres, któryby wypowiadał u- 
bolewanie nad sposobem traktowania sprawy rezo­
lucji przez ministerstwo i Radę państwa, przy­
dałby się bardzo do poparcia rezolucji samej. 
Nie można zdani., o tem traktowaniu włożyć w 
uchwałę samą, więc najstosowniejszy wyraz to zaa- 
nie znalazłoby w adresie.

Adres tegoroczny powinienby wyrazić to same 
historyczne stanowisko kraju naszego, co adres 
przeszłoroczny, a oprócz tego wypowiedzieć ubole­
wanie kraju, iż wnioski sejmowe, zawarte w rezo­
lucji nie zostały dotąd uwzględnione w Radzie 
państwa.

Jeszcze w poselskiem kole polskiem jedna bar­
dzo ważna sprawa jest do załatwienia. Oto dotąd 
kilkunastu posłów nie złożyło mandatów do Rady 
państwa. Dzisiaj popołudniu zgromadza się koło 
poselskie i nad tą sprawą maja sie uczyć obrady. 
Fan Smarzewski, nie należący ani do mameluków, 
ani do koła rezolucjonistów, ani do koła krako­
wskiego, postawił ten wniosek, jeżeli sejm ma wy­
słać delegację do Rady państwa, to przedewszy- 
stkiem potrzeba tę sprawę załatwić. Gdyoy bowiem 
członkowie dotychczasowej większości delegacyjnej, 
którzy obecni* są w sejmie w bardzo wielkiej 
mniejszości, nie złożyli mandatów, to żaden inny 
poseł z większości me przyjąłby mandatu do Rady 
państwa. A wtedy nie pozostawałoby nic innego 
jak tylko wysłać ułomek delegacyjny do Rady pań­
stwa, ułomek, nie będący już bynajmniej wyrazem 
większości sejmowej, albo nie wysiać całkowicie.

Delegaci, którzy ćotąd nie poskładali manda­
tów, odwoływali się do koła sejmowege. Jeźli —• 
mówili —  większość koła polskich posłów oświad­
czy się za złożeniem mandatów, to oni do tej woli 
większości się zastosują. Otóż koło polskich 
posłów powinno już raz uchwałą swoją to tzóa- 
nie objawić, a po obywatelskiem poczuciu delega­
tów można stanowczo się spodziewać, iż złożą Isto­
tnie mandaty, nie chcąc tamować akcji sejmowej 
w spranie rezolucji.

Wszelka wątpliwość co do przekonań polity­
cznych pana Młockiego już upadła. Pan Młocki 
bowiem wraz z panem Wildem wszedł wczoraj do 
poselskiego koła rezolucjonistów.

Korosponaencje Gazety Narodowej.
Paryż d. 19. października.

(Al.  W.) Lewica wydała dziś manifest.; podpi­
sali go Bancel, Bettmautr, Desseaui, Dorian, ł£bqui- 
ros, Favre, Feny, Gambetta, Grevy, Garnier Pagee, 
Geroult, Guyol-Montpayroux, Jouyencel, Larrieu, Le 
Cesne, Magnin, Ordinaire, Pelletan, Pnard, Simon, J. 
Tachard; w którym objawir ona, że wymienieni człon­
kowie sejmu nie wezmą udziału w demonstracji dnia

Kronika lwowska.
(Rozum »*anu z Zielonego * dojrzatoić pdfjfyczna 

z okolicy Pijarćw. —  Dla czego p. dr. Hóntgtmart 
był przeciw narodowym kandydatom. —  Biali murzy­
ni t białe głoty. —  Punktowane koncepta kronikarza 
Dziennika Lwowskiego. — Król Artw  t rycerze okrą­
głego .tołu. —  Kandydaci Soiada ZagrobuWtgo. — 
Traptioloyion p. A . O. Mizesa.)

Cbawił mnie nadzwyczaj wczorajszy artykuł 
wstępny, Dziennika Polskiego, podający rezultat wybo­
rów, \wkktórym szanowny organ p. Ziemiałkowskiego, 
między inreici powiada, że wczorajsze Wateri * 
mamelui kie rozstrzygnęło głosowanie w V. i VI. 
sali, gdzie wotowali n a j n i ż e j  o p o d a t k o w a n i ,  
po największej części—  pr zed mi esz c z a n i e.

Pomijają* już demokratyczność tego aforyzmu 
ultra-demokiatyeznego organu, który z jednej 
strony

„Nigdy z kniaziami nie bedzie w aljausach.,
Ani przed mitrą nie nie uchyli szyi" 

a z drugiej strony według dzielnic, parafii, przed­
mieść i ulic klasyfikuje dojrzałość polityczną, zwró­
cę tylko uwagę szanownego Monitora mameluckie- 
go na to, że można także tańczyć, chociażby się 
nawet nie zaczęło od pieca, i że gdyby sprawo­
zdawca zaczął był liczyć głosy od V. i VI. sali, 
tak jak ja to uczyniłem, to byłby się przekonał, 
że pp. Wild, Młocki i Czemeryuski zawdzięczają 
wybór swój głosowania w pierwszych czterech sa­
lach, gdzie według słów szanownego reportera, 
przeważał rozum stanu z „ J e z u i c k i e j , "  dojrza­
łość polityczna z „ Z . e l o n e j , "  i patrjotyzm z 
„ W « k s l a r s k i e j  u l i c y , "  a wyborcy przystę­
powali do głosowania z całą tą świadomością rze­
czy, którą się odznaczają mieszkańcy okolic „ P i ­
j a r ó w . "

Okoliczność ta, że rozum stanu, dojrzałoś* po­
lityczna i świadomość rzeczy zmienia się wedłng 
tego, czyli ktoś bliżej lub dalej mieszka od ratu­
szowego lewka, tłómaczy mi dopiero dlaczego p_. 
Honigsmann, wj stępując d. 11. listopada r. 1865 
praeclw kandydaturze hr. Gołuchowskiego utrzy­
mywał, że

‘ „poseł nie potrzebuje być koniecznie mężem 
stanu, wysokiej polityki, i rozległych wpływów, i 
że mu wystarczy dobra wola, i zdrowy rozsądek 
z których kombinacji rodzą się wielkie myśli,"

podczas, gdy w r. 1869 przemawiając za kan­
dydaturą p. Ziemiałkowskiego wręcz przeciwne wy­
powiedział zdanie.

Szanowny poseł brodzki musiał wtedy zape­

wne mieszkać nieco dalej od centrum miasta, i 
dlatego różniło się jego zapatrywanie ówczeanc, od 
poglądu, który ma dzisiaj, mieszkając przy „Ma-  
j e r o w s k i e j  u l i c y . "

Ale mniejsza o to, ja bowiem powtarzam tu­
taj tylko pacierz za panią matką, gdyż dotychczas 
jako genuine jezuita, wstecznik, kleryka,i, uliramon- 
tanin, karmazyn itd. nie nauczyłem się rozpozna­
wać barwy głosów, dotąd bowiem — o ile wiem — 
posiada tylko p. Bałutowski i p. Lam tajemnicę 
rozróżnienia „ b i a ł y c h "  głosów od głosów „ c z a r ­
n y c h , "  c/erwonjch lub pstrokatych..

Nie znęcajmy się jednakże nad zwyciężonymi...! 
Pan Lam robi tutaj niezawodnie tylko to, co mu 
jako <SWir«'ó-Mamelukowi robić wypada, „er singt 
mit falscher Stmme,u ober „ mit wahrem GefuiU“ jak 
powiada Heine, a ja pewno nie rzucę kamieniem 
na tego Blondela, za to że trochę f a ł s z y w i e  
śpiewa swoje: O Richard, o mon roi...!

Jednakże jakkolwiek inuie współczucie dla ge­
neralnego mego przyjaciela, i ministei jalnego ko­
legi rozbraja, toprzeuiez nie mogę pominąć milcze­
niom niespodziewanego Waterloo mameluckiego, 
przedewszystkiem bowiem obowiązek, ciężki obo­
wiązek kronikarski; —  p. Lam to zrozumie, — 
on, który sam także był niegdyś Schreib demo­
kratą...!

O jakże zazdroszczę dzisiaj szanownemu ko­
ledze memu z Dziennika Lwowskiego, nieśmiertelne­
mu autorowi kronik „ s ę s o wy c h  i ni eseso-  
w y  ch" Który posiada przywilej punktowania, tam 
gdzie mu konceptu zabraknie; uniknąłbym bowiem w 
ten sposil koniecznego dotknięcia się niektórych 
ran i wrzodów, które przeszły w ostatnich dniach 
w stan zapalenij, a które leczyćby wypadało raczej 
czasem i pieczołowitem staraniem, aniżeli kausty- 
cznemi wizykatorjami sarkazmu.

Miasto śpiewania tragicznych losów króla 
Artura i Paladynów okrągłego ministerjalnego 
stołu (ażeby bowiem módz przyzwoicie posłować 
sprawił sobie p- O. Abraham Mises świeżutkie 
imię Artura) miasto więc śpiewania losów króla 
Artura napisałbym p<* prostu: Artur brzdęk....
i zrobiłbym cztery punkta, i potem bym napisał: 
oj....! i położyłbym wyki zyknik i nowe cztery pun­
kta, i wyw ązałbym się z mego obowiązku, niedo- 
tykając niczyjej draźliwości.

Ale niestety! niełża, co kraj bowiem, to oby­
czaj, a moi czytelnicy nie byliby może tak po­
błażliwymi jak czytelnicy mojego kolegi, a więc — 
a więc wychylmy ten kielich goryczy, może się 
znajdzie dr. Cukier na dnie tej hoenigsmanowsko- 
ziemiałkowsko-lewenstajnowskiej czarj,

Łaskawi czytelnicy przypominają sobie zape­
wne epizod z Fausta pod napisem: Walpurgisnacht
gdzie Oberon i Tytania obchodzą swoje złote 
wesele, a orszak rozmaitych sylfów, goplan i świte­
zianek ochocze tany wiedzie, przy dźwięku trąbki 
polnego konika, i klarnetu komaia

Owóż taką świętojańską nocą był zeszły ty­
dzień w naszej stolicy, pełen zawieruchy ducńów, 
różanych jak p. dr. Janowicz, wiotkich jak p. Szu- 
man, figlarnych jak p. dr. Hofman, —  i niebrakło 
nam ani Puka, ani Gwiazdy.

Ta biedoa Gwiazda, jakże mi jej żal nie­
zmiernie...!

4u* der Hóhe echo n tie her 
Im Stern und Peuer-Scłu ine 
Lieget nun im Grass quer \
Wer hilft ihr auf die Btine... f

Jasną spadla z nieoios stropu, — 
Dzisiaj leży na kształt snopu 
W trawie — żar jej chłodnie, stygnie, 
Blask jej mierzchnie.. któż ją dźwignie

Podźwiguą ją chyba pp. Letronne i Groma- 
dziński, i postawią jej kandydaturę w Świetle Za- 
grobowem wraz z kandydaturą p. A. O. Mizesa, a 
mogę sobie wyobrazić, jakąby kandydacką mówkę 
wystukał szanowny dyrektor banku dla handlu i 
przemysłu, gdyby pozbywszy się ziemskich namię­
tności, „wyższy już o stopień mogiły" od swoich 
dzisiejszych komitentów, obrał sobie biórko redakto­
rów spirytystycznego organu za trybunę.

„Moi kochani współwyznawcy —  rzekłby wte­
dy p. A, O. Mizes —  dziękuję Wam bardzo za 
zaufanie, którem mnie obdarzacie, mimo to jednak­
że niemogę przyjąć Waszego mandatu, poselstwo 
jest bowiem niezawodnie zaszczytem, ale zarazem 
wkłada ono na człowieka wielkie obowiązki, którym 
podołać niebyłbym w stanie, jak to sami zresztą 
najlepiej wiecie."

„Jest to więc pierwszy powód, dla którego u- 
chylam sie od zaszczytu, którym mnie zamyślacie 
obdarzy i;... kładą go na pierwszym wprawdzie 
mj‘»jseu, ale tylko jedynie dlatego, że mnie on spe­
cjalnie dotyka."

„Drugim, a nierównie ważniejszym powodem, 
dlaczego kandydatury Waszej nieprzyjmuję jest to, 
że współbiacia Wasi —■ chrześcijanie, innych sobie 
życzą mieć posłów, i dlarego radzę Wam, abyście 
niedając folgi poduszcznniom intrygantów, razem z 
ludem ełosowali, i nie wyróżnię li się od narodu, po­
między którym żyjecie, powodując się względami 
dla wrogiego krajowi ministerstwa, pamiętajcie bo­

wiem co mówi Pismo: Niebędziesz rzucał kamieni 
do studni, z której pijesz wodę...!“

„Gdzież jest ta sławiona mądrość Wasza ko­
chani moi współwyznawcy?.... Róże kwitną i wię­
dnę, motyle rodzą się i umierają, ministerstwa 
powstają i upadają, alo narody nie giną, i naród 
polski przetrwa pewno p. Giskę, i p. Ziemiałko­
wskiego?....

„Kilka set lat temu, kiedy Was po wszy­
stkiej ziemi gnębiono, przyjął Was ten naród go­
ścinnie, i dobrze Wam było żyć z nim, tak długo 
jak się jemu dobrze powodziło, wtedy zaś gdy z 
postępem czasu uczuć się Wam dał ucisk, to już 
nie było w mocy tego narodu ulżyć Wam ciężaru, 
i zaprawdę nie kwitły mu wtedy róże, kiedyście 
Wy ciernie zbierali ....

„I nie mówcie, że ministerstwo darowało Wam 
swobody, i że naród ten mógłby Wam je —  
wzmógłszy się —  odebrać.... Człowiek każdy, żyd 
czy chrześcianin rod;, się z uteżaprzeozonem pra­
wem do wolności, a nikt ma tego nie może dac, 
cc wpi jego najprawowitszą własuiścią."

„Dlatego więc kochani moi współwyznawcy o- 
świecajcie ciemniejszych braci waszych, starajcie 
się wzróść w jedno ciało z tym narodem, w po­
śród którego żyjecie, a wtedy —  sądzę to po wa­
szym rozsądku —• nie będziecie już mieli obawy, 
że wam odbiorą wasze swobody, bo pomyślcie sa­
mi, azali to jest prawaopodobnem, by siebie ktoś 
dobrowolnie kaleczył, a kaleczeniem siebie samego 
byłoby ze strony tego narodu, gdyby krzywdził 
was, którzy przy waszej liczbie, zasobności i zapo­
biegliwości, powołani jesteście stać się jego prawą 
ręką."

„Przy dzisiejszych zatem wyborach kochani moi 
wyborcy:

Tretet nicht so mastiu auf 
Wie Ele/ant Kalber.. !
Und der Plumpst' an aiesem. Tag 
Sei A . O. Mirtę eelbcr

Nie wierzga), le srogo tak 
Jak słouięta młode,
I niech A. O. Mizes dziś 
Wpaanie w miru wody....

mojemu zaś zięciowi powiedzcie, żeby się nie 
zalecaj do germańskich Muz, liche agitacyjna kle­
jąc wiersze, bo człowiek żonaty nat .nn* obowiąz­
ki, i może się zatrudniać nrzyiemniej i poży­
teczniej. Amen... !



2 GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1869.
26. października w pójściu do pałacu Burbońskiego. 
„Idąc do sali sejmowej, z konieczności wywołalibyśmy 
mani/estację, której nikt nie może oznaczyć kierun­
ku i doniosłości w obecnym stanie rzeczy. Nie mamy 
zatem prawa naraź ać na przypadek losu odradzającej się 
wolności. Gdy rozpoczęła się wielka rewolucja, rewolucja 
spokojna, gdy z dnia. na dzień uwidocznia się coraz 
jaśniej nieuniknione rozwiązanie, byłoby bardzo nie­
politycznie dostarczać władzy jakiegokolwiek powodn 
ku wzmocnieniu jej w rozruchach/ Odezwę tę do 
współobywateli kończą postowie: „Nareszcie na grun­
cie głosowania powazechneg„ i zwierzchnictwa narodu, 
jedynego niezachwianego, będziemy popierali dzieło 
dochodzenia demokratycznego i radykalnego, którego 
chorągwie naród złożył w nasze ręce.“ —  Mało więc 
kto pragnie przemi cą zająć krzesła poselskie d 26, 
października, a nawet wyborcy niektórzy depart. Rony 
wzywają Haspaila do powstrzymania się. Jednak na 
wczorajuzem zgrom idzeniu ludowem opinia paryi-nów 
inaczej się objawiła. List Favra nie mogąceg)
przyjść na to zgiumadzenie, przyjęto z obn.zt.jem
prawie.

Przemawiał Bancel, i bardzo wymownie przed­
stawiał niepodobieństwo narażania ludności na nowe
zamachy stanu i wyłożył, dlaczego nie życzy bronić
prawa z r. 1852 o otwarciu sejmu, lecz przerywano 
bardzo często nawet jemu. Simona, Polecana i Picarda 
obecność nie pomogła. Ze zgr< madzonych Briosne na­
wet napadł, przedstawjająe, ze radykalizm zawiódł się 
na wybcrze posłów. Jednakże Bancel w imieniu lewi­
cy zapowiedział, Ż6 przy otwarciu posiedzeń stanowczo 
zażądają najzupełniejszej wolności sejmn, i że rady­
kalna lewicai ściśle się zreformuje, skupi i postawi ja­
sno swe żądania. Ogół spodziewa się, że takie żą ła­
nio będą zdławione przez większość rządową, która pewne 
również się zreformuje

Bądź co bądz, każdy musi uwierzyć, że ebecny 
stan nie pozostanie nadal. Mimo zapewnienia Jour 
nal Ofictel ciągle przebiegają pogłoski o zmianie 
mającej się | dokonać w ministerstwie.^ W f Com- 
piogne) cesarz, widuje się z mężami stauu i ma na­
rady z Rouherem, ministrami, Schneiderom, Guizotem 
i t. d., a okruchy tych narad krążą po bruku pary­
skim, zapowiadając z Liberie, że alague, Forcade i 
Chasseloup pozostaną, a Rouber pominięty; lub znowu, 
że Rouher będzie pierwszym ministrem, Guizot za- 
giauLcznych spraw, a de la Valette zewnętrznych i t. p. 
I tyiko wszyscy się godzą na jedno, że cesarz ma 
pokazać co to jest cesarstwo liberalne ; jakoby obecni 
ministrowie w dzisiejszym składzie na te refo. my przy­
stać nie mogą.

Dotąd tyiko Rada państwa uchwaliła wybory pre­
zesa Izb i podsekretarzy państwa, administracyjną au­
tonomię Sceaui i St. Denis, bezpłatne wychowanie i 
przekształcenie szkoły prawa. Zatem nic takiego, co 
najgłębiej porusza życie społeczne Francji; bo niema 
ani słuwa o wychowaniu obowiązkowem, o zniesieniu 
§. 75; niema nic o Wjborze merów i o wielu rzeczach 
innych. Jeśli stan taki potrwa do 2d. listopada, wte­
dy zawrze sejmowa wjJka na dobie o te puukta i 
wówczas odpowiedzialne ministerstwo nie ustoi, i Izba 
je zwali. Ta to przyczyna dzi/ejstej obojętności pra­
wie na zmianę ministerjalną, i dlatego te wieści powta­
rzają się wszędzie bardziej z bxąka poważniejszych no­
win i ciekawości, niż w zamiarze przypisywania im 
wielkiej wartości. Sieclt mówi o mogącem nastąpić 
nowem ministerstwie: „Do 29. listopada wszelkie n-
stalenie się tej natury, skazane jest na warunkowość. 
1 to jest przyczyną wielkiej obojętności, z jaką poglą- 
damy na zajścia i intrygi/

Wobec zaś tych obietnic ludność wcale nie nabie­
ra zautania do rządu, tak, że w Albi, gdy trzeba było 
wybrać członków do Rady miejskiej, to na 12 wybra­
no 10 radykalistów skrajnych, a tylko 2 przychylnych 
rządowi czyli protegowanych. Usposobienie podobne 
zwiększa jeszcze zajście w Aubw, gdzie jak dawniej 
w Rikemari strzelano do ludu bezbronnego. Na ofiary 
te zbieiają się składki i oburzenie wzrasta na siłę 
zbrojną, bezmyślnie doświadczającą snaspotów na ciałach 
swych braci.

Podają jakoby w piątek przeszłj w Oompiegne sam 
cesarz mówił o zniesieniu §. 75, o wyborze merów 
przez powszechne głosowanie i ustalenin okręgów wy­
borczych, a nawet, jakoby o zapewnieniu prasie praw 
jakie ona obecuie’ zdobyła sobie de facto. Byłoby to sta­
nowcze zbliżeni*, z narodem rządu cesarskiego, Wedle 
posłuchów, Napoleon miał powiedzieć: „W  skutek tej
zgody będę mógł domagać się u cbcych narodów zna- 
czuego zmniejszenia wojska i w razie potrzeby posta­
wić nasze żądania mocarstwom, które nie zechcą uznać 
mych przedłoźoń. Będzie to idea kongresu przedkła­
danego w liście z d. 5. łistojoada 1863, odnowiona z 
przyzwoleniem i protekcją narodu".

Byłoby to rzeczyw.ścit bardzo polityczne postą­
pienie —  jednakie trudno polegać na prawdziwości 
tyci. zamiarów radykalnych. Chyba, że przyjąćby wy­
padło dowodzenie Lcćkroypgo mówiącego: „To pewnik, 
że „iele cliwaLno głowę państwa. Mówiono o czy­
stości jego zamiarów, wynoszono jego wysoką inteli­
gencję. Lecz zdaje się, że nie dośfc zwrócono uwagi na 
stronę poetyczną jego talentu. Jego dusza delikatna nie 
może się zastosować do hałasn miejskiego i po­
trzebuje zacisza wiejskiego dla przygotowania się do 
wzruszeń 2. grudnia". W  tych wyjazdach cesarskich 
ze stolicy „fala się ugina pod jego stopą i przemawia: 
Zmniejsz pobory od przywozu wina! I gwL zda z ko­
lei tiiwwi do niego: każ zamianować prezesa Ciała 
prawodawczego przez bićra! A fiolek rozwiera swój 
kielich na wpół zamknięty i szepcze: Zabierz Pinar-
da!... Tam cały świat się miesza aż do B ourbeau/—  
W takim razie nie dziwnemby się wydało, gdyby i te­
raz świat pomieszał jeszcze dalej i zamiast zamiano­
wania znowu podobnych Bourbeau, wyszedł z tego lasu 
jaki Rouher, obrońca i popieracz praw najliberaluiej- 
szych i reform najpostępowszych, zapomniawszy o tern, 
że wziął dymisję z powodu liberalnych, lnb mających 
pozór liberalizmu zamiarów.

Chcąc obejrzeć do reszty ten obraz namiętności 
wypływających we Francji, trzeba zwrócić uwagę na 
zawiązaną w Paryżu zmowę (Gre^o) subjektów handlo­
wych ze sklepów bławatnych, płóciennych i jedwabnych.

ca oni zmniejszenia godzin pracy czyli z wyjątkiem 
na zwyczajnych okoliczności, zamykania sklepów nowo- 
ci bławatnych j 8 wieczorem. Długi szereg gT«wi-

przechodził po ulicach do najważniejszych mriga-
c ip i^  1 ?rZeTz' 0 przystąpiło do zmowy. Włauci-
wr.ii S 1! Ubę By“ dyk Ua* 1 tam też werbują ńo- 

na zastępstwo dawnych i chcą mpi-
oJhrarlT mni0j wymyślnemi kobietami. Sfowarzy- 

i rady nad srogim losem i wynalezje-
“zom

niem odpowiedniego zajęcia. Kto wygra ten proces 
ekonomiczny, czy praca czy też kapitał, zostaje do cza­
su nierozstrzygniętem, chociaż są już magazyny, co 
P-pr zastały na połażonych warunkach Ii tam też nie 
przerywt.no wcale pracy. Jednakże z tego1 zdarzenia 
dwie moralne nauki wyciągnięto.

Policja jak dawniej idących szeregiem (do 200 
osób) gre wistów rozpędzała i podobno kilku przytrzy­
mała i pokazała, że umie jeszcze niekonstytucyjnie 
bić konstytucyjnych obywateli, a dzienniki podniosły 
głos w obronie młodego chłopca przez policję zbitego, 
jako jedną kroplę oleju na palące się materjały.

Drugie, ze jeszcze praca kobieca aalokc więcej 
jest wyzyskiwaną od męzkiej, jeżeli będących w mo­
wie mężczyzn zastąpić pragną przez kobiety. Ten rys 
tom bardziej odbija, że równocześnie w Anglii całkiem 
innego rodzaju widzimy walkę kobiet. Tam kobieta ze­
znając, że bez prawa politycznego społeczne reformy 
nie dają się przeprowadzali, pragnie pozyskać prawa 
głosu w życiu publicznem. Walka o zdobycie tego n -  
wa robi też tam wielki postęp i na listę wyborców^? 
Noi wieh zapisało się 1300 kobibt na 10.000 ludności, 
w Lincoln 300 kobiet, w Stamfjrd 150 a w East- 
Retford 60 na 514 wyborców. Walka o prawo wy­
borcze da kobiecie, (wedle wszekich rozumnych wy­
wodów Anglików) równouprawnienie polityczne oby­
dwom płciom i wtedy upadnie treść walki francuzkiej 
o wyzyskiwanie pracy kobiecej w szczególności.

W ostatnie czasy i tutaj ten kierunek i dążność 
walki zaczyna się szerzyć

23. Posiedzenie sejmowe
z dnia 23. października.

Uzasadnienie sprawozdawcy Smolki, wniosk: 
Wydziału krajowego względem zniesienia krajowych 
zakładów podrzutków we Lwowie i w Krakowie, o- 
pieralo się głównie na sprawozdaniu Wydziału, 
pizy taczamy tu- pi zew najwibituiejsze ustępy,

Fodobne instytucje są uLzem innem, jak za­
kładami, w których dzieci na koszt kraju umierają.

Zakłady podrzutków nie zabezpieczają fizy­
cznych, umysłowych i tnoraluych interesów i sto­
sunków podrzutków, a przeciwnie nawet uwłaczają 
tym interesom.

Zdrowie i życie ich, jak to wyżej powiedziano, 
jest narażone w podobnych zakładach.

Zeby umysłowe i moralne interesa podrzutków 
zabezpieczone byt nnały, o tern Lawet pomyśleć 
nie można.

Dzieci oddane najemnikom, którzy tylko z 
spekulacji je na utrzymanie przyjmują, n’ e mogą 
żadną miarą otrzymać moralnego wychowania 
od podobnych ludzi. Wprawdzie uczą niektóre 
dzieci w zakładzie ki akowskim czytać i pisać, a 
dziewczęta nawet robót kobiecych, 'Również istnie­
ję przepisy, awy żywi cielki posyłały do szkołj 
dzieci zakładu lwowskiego. Jednak lezultata osią­
gnięte nie stoją W żadnej proporcji do kosztów 
wyłożonych na utrzymanie tych zakładów.

Przez lat 14, t. j .  od 1842 do 1855 r. pielę­
gnowano w krakowskim zakładzie pi zeszło 2 0 .0 )0  
dzieci, z których zarząd zakładu umieścił tylko 56, 
w r. zaś 3.868' z przeszło 2.600 dzieci tylko i  poir 
rzutków po Ukończonym Wieku normalnym u rze­
mieślników lub w służbie.

Cóż się stało i  resztą dzieci; nie wiadomo; 
lecz z pewnością można twieiazić, ze nie wszystkie 
poszły drogą pracy i cnoty.

Lwowski magistrat twieidzi kategorycznie w 
relacji z dnia 16. czerwca 1856, wystosowanej ao 
namiestnictwa, że wychowaficj lwowskiego zakładu 
dostarczają największego któuyngonsu włóczęgów i 
żebraków, tudzież znacznej ilości mieszkańców dla 
miejskich, policyjnych i' »ądowych aresztów.

Są to moralnie umarli.
Procą, jakiej kraj od nich. ma prawo domaga.: 

się, nie wynagradzają kosztów, wyłożonych na ich 
utrzymanie.

Cc do zaniedbanego wychowania umysłowego 
i fizycznego tych dzieci, należy odwołać się do po- 
miuuiottej petycji gródeckiego Wydziału powiato­
wego, przedłożonej Wys. sejmowa, w której przed- 
stawiono opłakane położenie podrzutków, umie­
szczonych w tamtejszym powiecie. Dotyczący u- 
stęp petycji brzmi dosłownie: „że dzieci zostają 
bez opieki moralnej i fizycznej, głodne, uag!fl, bru­
dne, i tylko jako źródło zarobku przez żywicielki 
uważane, na urągowisko ludzkości'snują się jako 
wychudłe mary po ulcach wiejskich, a żywicielki 
czyjzczą i szurają je w cAorzykach i potokach do­
piero w przededniu rewizji z trzech miesięcznego 
brudu i kału/'.

Bównież należy odwołać się do najświeższej 
relacji lwowskiego magistratu i d. 30. maja 1860, 
którą przedljżono Wydziałowi krajowemu wykazy 
odbytej rewizji podrzutków w powiecie lwowskim.

Z tych wykazów, jakkulwiek p młażliwie są 
ułożone, okazuje się,, że źywieielfci rzadko kiedy 
podrzutków' posyłają do szkółek ludowych, tudziez 
że fizyczne ich utrzymanie jest po większej czę­
ści zanie Iban j-, i że się źle obchodzą i  temi 
dziećmi.

Dalsze utrzymywanie zakkdu z funduszów 
krajowych, który tak mało odpowiada celowi, by­
łoby rozrzutnem i niczem nleosprawiedliwionem 
szafowaniem grosza publifeznego.

Zakłady podrzutków! uwalniają lub zupełnie 
niszczą naturalne węzły rodzinne, które matkę do 
dziecięcia wiążą, a nawet stłumiają zupełnie mi­
łość macierzyńską, i dają rodzicom pośrednie pra­
wo życia i śmierci nad dziećmi ,' umieDzcz?jac je 
w zasładach, W których tak wielka śtaieftelpość 
panuje.

Dowodem togo jest, że matki bardzo rzadko 
kiedy oobiorają dzieci i  zaKładu.

W  Krukowskim zakładzie pielęgnowano od r. 
1848 do 1853 8.164 dziebi, i  których tylko 39 
przez matki naturalne odebrane zostały :f w f. j«6h 
odebrano 20 dzieci.

Z lwowskiego zakłada odebrano w czasie od 
1841 do 1850 t l  i  25,118 pielęgnowanych pod­
rzutków li tylko 685 dzieci.

Zakłady przyczyniają kię bezpośrednio do po­
mnożenia dzieci nieślubnych, i są zachętą dla ro­
dziców <h> coraz liGsnnjSżngc oddawania takowych 
do tychże zakładów. 1 , ‘ I l*“ '‘ ~

Wydział krajowy wnosi zatem :
Raczy wysoki sejm:

I. udzielić moc obowiązującą postanovanum, 
wyrażonym w załączonej ./■ ućtfwale .względem 
przyjmowania podrzutków i nieślubnych dzieci do 
krajowych zakładów podrzutków we Lwowie i Kia- 
kowie, tudzież

II. uchwalić załączoną */. ustawę krajową 
względem zniesienia rzeczonych zakładów, jakc za­
kładów krajowych i równocześnie przychylić się do 
postanowień, wyrażonych w tejże ustawie- doty­
czących bezpłatnego przyjmowania ubogich kobiet 
dc tntejszokrajowych zakładów położniczych, tu-

llzież co do utrzymauia położnic wraz z dziećmi w 
r —. me zakładach.

Poczem przystąpiono do ogólnej rozprawy nad 
proponowaną uchwałą.

H o n i g s m a n n  wnosi, ażeby z uwagi, iż za­
kłady te nie mają być wyznaniowe, opuszczono w 
art. Tli. proponowanej uchwały wyraz _,i wyznanie", 

S p r a w o z d a w c a  imieni>m komisji przyj­
muje.

Następnie przystąpiono do szczegółowej rozpra­
wy. Przy art. I. zabierał:’ głos tylko P u s z k a r z  
i Las ko r z, którzy przy tej sposobności mówili 
coś o gradobiciu i o iunych niektórych rzeczach, 
w skuteK czego do porządku przywoływani byli. 

Art. L^rzyjęto, a z kolei także i artykuły

H o n i g s ma n n  zapowiedział w tej sprawie 
dodatkowy samoistny wniosek, który na najbliższem 
posiedzeniu ogłoszonym będzie.

Uchwała powzięta brzmi:
I c h n a l a  sejmu królestwa Galicji i Lodomerji 

: wielkiego księzowa Krakowskiego, względem przyj­
mowania dzieci do krajowych zakładów podrzutków 
w Krakowie i we Lwowie.

Art. I. Do krajowych zakładów podrzutków w 
Irrakow.e i we Lwowie mogą z reguły Dyć przyj­
mowane tylko dzieci, za które koszta utrzymania 
podług przepisanej taksy pielęgnowania niszczone 
zostaną.

Art. II. Prawo bezpłatnego przyjęcia do za­
kładu śluzy:

a) dzieciom znalezionym, których rodziców 
wyśledzić nie można;

o) dzieciom urodzonym w oddziale bezpłatnym 
zakład" położnic, których matki poddały sfi prak­
tyce klinicznej w colach naukowych, lub pizyjęły 
usługę niamek w zakładzie podrzutków.

Art. Ili. Wyjątkowo może Wydział krajowy

Sirzyzwolić na stale lub tymczasowe bezpłatne przy- 
ęcie i innych dzieci do zakładu podrzutków, bez 

wzglcdu ua pochodzenie,
Art. IV. Niniojsza ućuwała wchodzi w życie 

z dniem jej ogłoszenia.
W miejsce przez Wyaział krajowy propono­

wanej ustawy, wnosi Ka mi ń s k i  oeobną ustawę, 
na podstawie której dzieci powinny być z zakła­
dów w 6 roKU wydalone i gminie do daiszegu za- 
opatrzemą oddawane.

S ma r z e w s k i  i sprawozdawca przem?vióją 
przaciw wnioskowi, szczególnie z tęgo względu, że 
zamierzone przezlo oszczędzeni*: funduszów byłoby 
nieznaczne. Poddany póif głoepwąmo wniosek Ka- 
minskiego upadł.

Otwarto pizuto ogólną rozprawę nad usUwą. 
W o d z i e k i  L i p n i k  tłumączy, iż wczoraj 

wnosił dlatego przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem komisji, ponieważ >a żądały .ażeby 
rzeczy pozostały w teraźnie. szym Stani i ; jednekże 
sprzeciwia się dziś i przedłożonej ustawie Wy­
działu krajowego, albowiem tenże zdąża do nagłych 
skoków.

Powziętą dopiero co uchwała, zapobieży się 
już wielu ziemu, i osiągnie się, że zakłady te za­
trzymają swój włąśęiwy eparąkter; stawia pipeto 
wniosek, aby nad przedłożoną ustawa przejść do 
porządku dziennego, a w taknp razie wnosi, ażeby 
Wydział krajowy złożył ąonpąję rzeczoznawców 
celem przeobrażenia ząkładóń podrzutków, tak, 
ażeby łc z czasem przy nadzorze Wydziału krajo­
wego prywatnej pieczy i dobroczynności oadąne 
byc mogły,

W aj g i c l  oświadcza, iż aczkolwiek wczoraj 
jako spray ozdawca ustąpi! z pola, nie ustępuje je­
dnak dzisiaj, i podnosi, iż poprzednia utóiwab. z 
niniejszą ustawą „sst n>zgo<|ng i niemożebna, a 
przedpwszysfkiem dlatego, że pierwotna erekcja 
zali ładu krakowskiego Lmesieaiu tęgoż się sprzeci­
wia. i że y ogóle takiej doniosłości rzeczy pobież- 
nio nie powibay byc traktowane.

W o’Osek nyzejśpia 4° porządku nziennego 
Upada.

Następuje szczegółowi rozprawa nać §. 1,
W s  j g ie l  wnosi, ażflDj w tym oibekają­

cym, iż krajowe ząfcłady podrzutków Laowi« i 
w Krakowie sic znoszą , postauowieuie co do Kra­
kowa opuszczone zQąu|o,

A a y e r twierdzi,' U przeź takie postanowie­
nie, Krakowowi krzywdę y yrządzonobw, że tych fun­
duszów na mne, n ji . piąi wląstkó.włJ cela, użyć nie 
można, i że zakłady te oprócz humanitarnych wzglę­
dów, potrzebne są dD cęjów, naukowych.

Sn;a:  z e w s k i  jesf zdania* że. Izb* niep-zy- 
szla dla tego do' porządku dziennego r ad tą usta­
wą, ażoby punkt :& ppąk.ta(U rozbierać, i po ści- 
slem zastanawianiu się odrzucać; przemawia prze­
to za dszagmwąu/ift wqR iUHoatorów, i podnosi, 
że na puy&złość prywatni dobrodzieje o tyję tylke 
się znajdą, o ile będą wiedzieć, że wolt, ich. zosta­
nie poszanowaną.

1 Ćhwamnt sarakm^ie dyskusji.
Ponięwąż wszyscy czterej zapisani mówcy o- 

świadczyli.się przecw.;, wybrapp jednego geaoral- 
negn mówcę, YW.zickuego Lufiw-, który wymowny­
mi słowy nrremawif z trybuny za przejściom do 
porządku dzie mogc nad §. 1., ewontualuie zas, 
przyłączą się do wniosku Wajgla

S p r a wo z d a wc a  zgodziłby się co do Kra­
kowa na taki wniosek, ażeby właściwe fundusze 
zachiwane były na specjalne cele, z zatrzymaniem 
zaś całego zakładu, dl? drobnych sum przaz księ­
cia prvmasa Poniatowskiego zapisanych, . nie zga­
dza się, tern bardziej, że władzy ustawodawczej 
przysłużt prąw" zniesienia takich zakładów, które 
nie odpowiadają pierwotnemu swemu pi zaznaczeniu; 
wr«szcie niemą nic przęciw temu ażeby o ile ist- 
Liejące na to fu  dusze pozwalają, kilkoro dzieci 
wychowywanych było.

Przy głosowaniu upadł §. 1.
Sprawozdawca oświadcza, iż w skutek tego 

cała jistąwa upaaa. (Buwo !)
LaAępnie uchwalono wniosek Wodzickiego L. 

wzgięaem komisji jo zreorganizowania pomienio- 
nych zakładów.

W a j g i e l ,  przedstawia, iż poprzód powziętą 
uchwałą, załatwiona została petycja względem przyj­
mowania do zakładów poarzutków dzieci izraelickich; 
wnosi więc przejście do porządku dziennego nad 
tą petyc,ą. Uchwalono.

Z dalczego porządku dziennego następuje spra­
wozdanie Wydziału krajowego o rokowaniach z c. 
k. rządem w przedmiocie odDioru funduszów inde- 
mnizacyjnych w zarząd'reprezentac. l krajowej. Spra­
wozdawca Ławrowsk’ wnosi imieniem Wydziału 
krajowego:

Wysoki sejm raczy uchwalić: ustęp drugi li­
cowały sejmowej z dnia 9. października 1868 „iżby 
poo własnym zarządem funduszów indemnizacyj- 
nych kraj nie był zmuszonym na potrzeby tych 
funduszów większych ciężarów ponosić jak J dotąd 
ponosi" —  tłumaczy się w ten sputób, iż pod cię- 
arami rozumieć należy ogólną kwotę dodatków in- 

demnizLcyjnych, wjiachowaną na podstawie podat­
ku opłacanego w roku 1868.

Na wniosek Koczyńskiego przedmiot ten ode­
słano do komisji budżetowej.

Poczam wzięto pod rozprawę sprawozdanie kp 
misji budżetowej nad projektami Wyuziału k i jo ­
wego, o ustanowiernu rad szpitalnych i uregulowa­
niu nadzoru nad szpitalami powszeełmemi, z wy­
jątkiem szpitaiów we Lwowie i w Krakowie.

Sprawuzdarca T^c dz i c k i  L odczytuje spra­
wozdanie , z którego wiadomość powziąć można, 
że już komisja budżetowa z roku zesz-Iegc sta­
rała się wykapać, iż złe w zarządzie tych szpitali 
polega na rozlicznych władzach koordynowanych i 
subordynowanych, które wykonując odrębne pra­
cza w zaeządzie lut nanzoize tych szpitali, wza­
jemnie hamuję działalność swoją, i wszelką re­
formę stanowczo uniemożebniąją. Rzeczywiście 
bowiem, szpitale powszechne, nędące zarazem za­
kładami gminnemi, pozostają pod bezpośrednim za­
rządem gminy, a zarazem stosują się do meb o- 
gólne przepisy, stanoriące prawa rad powiatowych 
do natLoru nad ząfcłądami gminnemi- Z drugiej 
strony znowu, jako nau szpitalami, posiadającemi 
charakter publicznych i powszechnych. Rząd wy­
konuje prawo nadzoru sanitarno-policyjnego, a W y­
działowi krajowemu przysługują osobne prawa w 
moc sum łożonych corocznie z funduszów krajo­
wych aa koszt? leczenia nbogicn chorych.

Pizy tern pomięszaniu władz i ich atrybucyj, 
po większe  ̂ części niejasno określonych, nie tpożli* 
wą jest jakakolwiek swouoda ruchów, a wszelkie 
usiłowania jednej z władz administrujących lub 
nadzorujących nauafiają na tyło przesz! ód, a mzy- 
najmniej na taką zwłokę, ż? dobia wola i gotowość 
poświęcenia wkrótce zużywają się aby zbyi nie­
stety rozpowszechnione nadużycia jak najdłużj nie 
-.stawały, a przeciwko skuteczuomu rapotneźeniu 
im mają tysiączne środki na zawołanie.

Otóż ppojekz ustawy Wyteląłu krajowego 
tym stronom ujemnym wcale nie zapobiegp, tylko 
obok czterech władz już wykonujących prawt za­
rządu i nadzoru względem szpitali powszechnych 
stanowi władzę piątą: rady szpitalne juko organa 
doradcze i kontrolujące, a nie wykonawcze.

Otóż komisją oudżetowa jest prźekonaną, że 
ostateczne rozstrzygnięcie sprąw tyce na dzisiaj 
jest niemożebne, połowiczne zaś załatwienie gorszeni 
od pozostawienia istniejącego prowizorium ; L8 
mocy togo przekonania w"Ooii "

1 wtsoki sejm raczy nad pro.ektami ustaw, 
przedłoźonerpi przez Wydział krajowy o Radach 
szpitalnych i nadzorze nad szpitalami posiadające- 
mi charakter publicznych i powszechnych, przejść 
do porządku dziennego,

2. wyaowi sejm raczy uchwalić: wzywa sie 
Wydział krajowy:

o) do Wystosowania okólnika do Rad jowiato- 
wych, w których obrębie znajdują się szpitale po- 
W&«ęohne, z poleceniem jak naigorliw szego zajęcia 
się spiawą tych szpitali w granicach przysługują­
cego im prawa —  i SKładauu. z czynności swoich 
w tym zakresie Wydziałów5 krajowemu rocznych 
rauortów;

*) do przeprowadzenia z c. k. urzędem roko­
wań o odstąpienie na rzecz Wyaziału krajowego 
pian swoich do nadzoru nad szpittilami, za pOwsze- 
ćnne i publiczne nznnnemi, a W każdym razie 
przynajmniej o ścisłe określenie pojęcia .̂g< nad­
zoru i dokładne rozgraniczenie Draw i obowiązków, 
jekiM w tej mierze władzom rządowym ż jednej, a 
z drugiej strony organom autonomicznym przysłu-
g«ją-

W  ogólnej rozprawie zabiera najpierw gl0p 
L o p i c l , Który w olśzernera wyńonzłb wykazu­
je dotychczasowe nadużydia z powoda niedostate­
cznego nadzoru szpitalów powsźecnnych. ś oświad­
czając się za projektem Wydziałn krajowego, jo  
kuóregc tylko niektóre zapowiada poprawki stawia 
wniosek przejścia dc porządKU aziennego naa wnio­
skiem komisji.

Po przemowie G n i e w o s z a ,  któTy uzupeł­
niając niektóremi szozegóiami przytoczone przbz 
poprzednika nadużycia, wniosek tegoż popiera: — 
i po przemowie sprawozdawcy, który nic tai iż 
nadużycia wspomniane, a nawet daleki" litznibjsźf 
komisji są wiaaome, podnany pod glosowanie Wnio­
sek Fopieia,|zostaje przyjęty; w skutek czego wnio­
ski komisji upadają, a projekt Wydziału Krajowe­
go podjęty zostaje.

Na ten posiedzenie zamknięto o godz. y ,4  z 
południa.

Następne zapowiedziano na wieczór o godzi­
nie 6tej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw o 
nadzorach szpitalnych i sptawy na posiedzeniu 
przedpołudniowem niezaiatwione.

K r o n i k a .
— K rajow y sąd czernlowiecki wezwany był prze: 

tutejszy sąd karny, ażeby przesłuchał w pewnej spfft 
wie bawiącego tam obecnie przemysłowca Polaka. Wezwa­
nie to wystosowane byto w języku polskim. Na to sąd
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c.s.niowiecki odpowiecłiiał, odsyłając wsianie, ii niema 
tam nikogo w sądzie, Któryby umiał po polaku, a na o- 
płacanie tłumaczów, jńięńja sąd czerniowiecki funduszów.

To wyznanie panów sędziów czernic wieckich bierzemy 
z wielką radością do wiadomości. Jeżeli który z sędziów 
tamtejszych poda się kiedykolwiek o posadę w Galicji, przy- 
pomniemy mu odpowiedź sądu czerniowieckiego, jako dowód, 
źe nie umie po polsku. Słusznie mieliśmy, utrzymując da­
wniej , ii pan Scbenk nie może być prezesem tutej­
szego sądu, gdyż nie włada języaiem polskim.

— Prze.lrona dla jezdnych I pieszych. Wczoraj 
około 6ej ęodziny zrana, mieszkance kamienicy Miinza, po­
łożonej na bocznej ulicy Jezuickiej, pomiędzy pałacem hr. 
Gołuchowskiego a kościołem św. Anny, przebuuzeni zostali 
krzykiem Tybiźnicy, który zajechawszy na tę ulicę ugrzązł 
w bagnie, z którego po długiej, mozolnej pracy, zaledwo 
się wydobył. Stało się to we Lwowie, w stołecznym stu­
tysięcznym grodzie, posiadającym Radę miejską ze stu człon­
ków złożoną, staro się to na uljfey łączącej Jezuicką z Gró­
decką, zatem dwie główne ^rterje miasta — stało się 
to , 'mówię wyraźnie, dnia 21. października roiru zbawie­
nia 1869!

Jeżeliby się jednak znalazł jaki optymista, któryby te­
mu, na fakcie upartemu doniesieniu nie ze^ciał dać wia­
ry, to zapraszamy go niniejszem, by raczył przekonać się 
naocznie o stanie tej nlicy. Kadzimy mu jednak, aby się 
zaopatrzył w szczudła, gdyż inaczej przez tę bezdenną toń 
błotnistą przebrnąć niepodobna!

T Leon hr. Hzewuakl, syn sławnego emira Tadż-ul- 
Fechra, Wacława Rzewuskiego, poległego w walce z Mo­
skwą pod Dąszowem, kapitan artylerji wojsk polskich z 
roku 1831, ozdobiony krzyżem zasługi wojskowej, zmarł 
duia 21. b. m. w Krakowie w 61 roku życia.

ł  August E borow iez, profesor kouserwatorjum mu­
zycznego w Warszawie zmarł tamże dnia 20 b. m. Kurjer 
Lubelski doniósł o śmierci dr. Strzemiecznego, zmarłego na 
wygnaniu w Irkucku, dnia 21. sierpnia.

— W  cieplarni p miKnllsza wc wsi Gliniance, w 
powiecie Nonomińskim, .dojrzały w tym roku piękne cy­
tryny, wielkości jabłek. Widać więc, że przy staiannem 
gospodarstwie ogrodniczem, możnaby i u nas hodować ten 
owoc, któiego cena dochodzi u nas niekiedy do bajecznej 
wysokości.

— Słów ku p irtndy. Z Berna na Morawie otrzymujemy 
następujące pismo:

„Nieomylność Dziennika Lwowskiego w sprawach tea­
tralnych , ustalona opinia wiarogodności, jaką jest powsze­
chnie otoczony, są to rzeczy tak znane P. T. publiczności, 
iz ze drżeniem biorę pióro do ręki, aby... jak to powie­
dzieć ? — aby tę nieomylność nieśmiertelnym orderem 
iasługi uwieńczyć.

Daleka droga — jak mówi Macbeth — niech wytłu­
maczy moje opóźnieiie. Nagłówek tego listu wykazuje, 
ie jestem o ośmdziesiąt mil od miejsca, gdzie nowocześni 
śałtunonowie z pustego dzbanka obfity strumień wiadomo­
ści leją — wiadomości, niestety! zwykle tak pustych jak 
sam dzbanek.

Dodać muszę , że do dziś nie wiedziałem wcale , ani 
o zaszczytach, jakiemi Dziennik Lwomtki mnie obsypał, ani
0 eksportacjach żółciowych, których .go nabawił mój arty­
kuł p. t. „Jeszcze o lwowskim teatrze8 umieszczony w Ga- 
secie i&teodowy. A nie wiedziałem o tern dla tej prostej 
przyczyny, że od trzech tygodni nie miałem w ręku żadnej 
gazety polskiej. Dziś dopiero, i to w liście prywatnym 
przesłano mi parę wyciągów z Dziennika i Gazel3, dotyczą­
cych mojej skromnej osobistości. Nie mogc pominąć tak mi­
łej sposobności oddań,a hołdu nieomylności, wiarogodności
1 sumienności „Organu teatralnego* , i oświadczam uroczy­
ście, że wszystko, co o mnie pisze, byłoby prawdą, gdy­
by ule petfić Mterki, które zmieniają trochę postać rzeczy, 
i które niniejszem sprostować pragnę.

I tak Dntuinik Lwowski w zbytniej swej łaskawości 
obdarza mnie talentami, których nie posiadam. Zostałem 
przezeń mianowany skrzypkiem — ja , który dotąd nigdy 
nie grałem na skrzypcach i zapewne w życiu mojem grać 
nie będę. Mam wprawdzie brata . który bardzo biegle wła­
da tym instrumentem no — ale wiadomo przecież każdę- 
mn , że co Zygmunt, to nie Włodzimierz Widocznie i P. T. 
organiści, którzy tak artystycznie dąć umieją w teatralne 
fnjarki, nie mają o grze na skrzypcach najmniejszego wy­
obrażenia , bo wiedzieliby przecież, że fałsz w muzyce i 
fałsz w polemice, wydają w rezultacie spuszczenie nosa 
na k wi n t ę .

Druga.godnoić , którą mnie obdarza Dziennik Lwowski, 
jest nominacja na dyrektora orkiestry i opery i n s p e ; 
wielki to zaszczyt dla mnie, ale go przyjąć nie mogę.

Najprzód, pracaję w kierunku realistycznym całkiem 
różnym od zawodu teatralnego i muzycznego; powtóre, nie 
ja^em muzykiem z powołania, a choć przekonałem się na- 
ooąnie, że we Lwowie można bardzo łatwo zostać kapelmi­
strzem , zbyt wysokie mam jednak pojęcie o sztuce , abym 
podejmował się zadania, któremubym sprostać nie umiał.

Podaję się wiec niniejszem do dymisji i upraszam 
Dziennik Lwowski, aby godność mnie przeznacauną', komu 
iiyymn ofiarować zechciał — byle nie teraźniejszemu dyre­
ktorowi !

Co zaś do insynuacji, jakobym pisał nieprzychylnie o 
tąątrze lwowskim dla tego , źe w razie objęcia przedsię­
biorstwa przez familię właściciela Gasety, czeka mnie po­
wyższa posada dyrektora orkiestry, — to szczerze wyznąję, 
że insynuacja ta zbyt jest bezzasadną, niedorzeczną i śmie­
szną , aby mnie rozgniewać mogła. Trudno przekonywać 
togę, kto przekonać się nie chce. Nie dla pp. organistów 
więc , którzy mają wprawdzie uszy, ale nie słyszą, tylko 
dla ogółu, dla wykazania szanownym czytelnikom Gasety, 
po czyjej stronie- jest prawda i sprawiedliwość , 
czam co następuje;

Z insynuacją powyższej Dziennika Lwowskiego wypływa 
naturalny wniosek , że jestem W ścisłych stosunkach z fa­
milią właściciela Gazety. Tymczasem — jak na złość Dzień 
nikewi — ani żadnemu członkowi redakcii jako żołnierz 
pióra, ani żadnemu członkowi familji właściciela Gazety 
nie jestem osobiście znany. Będąc przed miesiącem we 
Lwowie, i wytrzymawszy mężnie przedstawienie „Halki*, 
ubolewałem razem z kilkoma przyjaciółmi, równie jak ja 
miłośnikami muzyki , nad parodją tak szczytnego utworu, 
nad opłakanym sianem teatru, — i z porady tychże przy­
jaciół, skreśliłem n a p r ę d c e ,  na par ę  g o d z i n  przed 
w y j a z d e m  ze  L w o w a  ów artykuł, który tyle krwi 
napsuł Dziennikowi. Nie znając, powtarzam nikogo w re­
dakcji Gazety, postanowiłem wręozyć moją recenzję osobi­
ście. Przyszedłszy do bióra ekspedycji, oznajmiłem, że 
chcę się widzieć z którymkolwiek z pp. redaktorów.

Nie znałem żadnego; było mi więc obojętnem, komu 
pismo moje oddam. Ekspedytor Wskazał mi p. Dobrzańskie 
go, k t ó r e g o  d o t ą d  n a we t  z w i d z e n i a  nie 
z n a ł e m.

Rozmowa moja z p. Dobrzańskim trwała zaledwie pięć

minut, a w godzinę potem już byłem na drodze do 
Berna.

Tak, jak człowiek zepsuty i przewrotny nie wierzy w 
prawość i cnotę , tak Dziennik Lwowski, widocznie bardzo 
w sprawie teatru interesowany, nie przypuszcza nawet, aby 
czyjekolwiek zdanie, niekorzystne dla teraźniejszej dyrekcji, 
mogło wypływać z niematsrjalnycb , czysto estetycznych 
pobudek. ] jak adwokat , broniący złej sprawy, odstępuje 
od głównego punktu, aby na drobiazgowych okolicznościach 
korzystne dla swego klienta wynaleźć kruczki, tak organ 
teatralny, z poświęceniem korzyści ogółu, posuwa się do 
wcale nieszlachetnego zmyślenia dla dopięcia swego osobi­
stego celu.

Polemika z Dziennikiem Lwowskim jest niepodobną. Pi 
przednio już pisałem, że szanowny organ nie zna musy 
obecnie dodaję, że dysharmonia artykułów jego doszła di 
stopnia, który na uszach ludzi prawych i sumiennych ckli-' 
we wrażenie sprawia. Dlatego też pismo niniejsze jest mo­
ją pis, wszą i ostatnią repliką, daną Dziennikowi. On nie jest 
zdolny podnieść się do mego stanowiska, ja zaś do jego po­
ziomo się nie poniżę.

Jeszcze słowo: Gdybym —  jak Dziennik twierdzi— był 
znanym w redakcji Gazety, wówczas nie popełniłaby Gazeta 
dwóch pomyłek, co do mojej osoby. Nigdy nie byłem w 
kouserwatorjum warszawskiem, a co do imienia, prostuję 
błąd podpisując się wyraźnie

Wiodtimierz Łada.
— Z Gwuzdzca. (Pożar. Podziękowanie). Dnia 16. bm. 

o 2giej godzinie popołudniu wybuchł ogień w szopie Miko­
łaja Bezruczki z niewiadomej przyczyny, i tak szopę wraz 
z znacznym zapasem ziemiopłodów jak też i dom mie­
szkalny obrócił w perzynę.

Wody do gaszenia ognia nie było, gdyż krynicę, któ­
ra całemu miastu dostarczała wody na warzywo i do picia, 
dopiero przed godziną zaczęto czyścić i do gruntu wyczer­
pano. Wina cięży na naczelniku Iwanie Wachniaku, któ­
rego kilkanaście razy upominano i proszono, by zanieczy­
szczoną krynicę kazał wyczyścić.

Sprężystemu i energicznemu wystąpieniu żandarnierji i 
właścicielowi Gwoźdzca, p. Romanowi Puzynie, zawdzięczyć 
można, Ż6 ogień ten, przy wzmagającej się burzy, został 
przytłumiony, pomimo że ani rekwizytów do gaszenia 
ognia, ani wody nie było w poblizkości, aż J. B., woźny 
sądowy D. P. i p. Puzyna swojemi furami takowej z oko­
licznej wsi dostarczyli, i tym sposobem miasteczko, zagro­
żone nieszczęściem wielkiem, ocalili.

Mieszczanie gwożdzieccy składają więc niniejszem po­
wyższym panom najserdeczniejsze podziękowanie za ich ra­
tunek wielki przy tyin ogniu.

— (A. S.) Staremiasto d. 14. pażdz. (Brak szkółki)
W Ławrowie istnieje klasztor 00. Bazylianów, którzy po­
siadając znaczne '(fundusze i ogromne zabudowania, są obo­
wiązani utrzymywać szkołę 4klasową i przyjmować dzieci 
do klasztoru za miernem wynagrodzeniem.

Ten obowiązek bardzo słuszny — gamo albowiem u- 
trzymanie szkoły nie wystarcza; temu zadaniu odpowie 
zwykła szkoła, nie pobierająca tak znacznych funduszów, 
które w Ławrowie służą jedynie do utrzymania 4 księży i 
2 kleryków.

Dawnemi laty wypełniali 00. bazylianie swoje obo­
wiązki sumiennie; tego roku jednak nie cnce już ks. rektor 
przyjąć nikogo do klasztoru, albowiem twierdzi, iż robi mu 
to bardzo wiele trudu i ambarasu — innym księżom opieki 
nad dziećmi narzucić nie może, a zresztą byleby dzieci 
spokojnie w szkole siedziały, reszta go nie obchodzi.

Szkoła ta nie odpowiada swemu zadaniu, i musi upaść 
zupełnie, gdyż z okolicy nie może nikt umieścić dziecka w 
szkole, bo niema go gdzie podzieć, sami zaś włościanie z 
Ławrowa, wątpię bardzo, aby przy zbliżającej się zimie 
posyłali swe dzieci przez wodę do szkoły w klasztorze, z 
narażeniem na kalectwo lub utratę zdrowia.

Dobrodziejstwem byłoby dla naszego powiatu, gdyby 
Rada szkolna zwróciła swą nwagę na szkołę w Ławrowie, 

przypomniała 00. bazylianom ich obowiązki, zwłaszcza, 
tak mało mamy szkół, i to jednę 4klasuwą na cały nasz 

powiat,

— rtsadki wypadek sądow y. Z krob»kieg0 pi„zą 
Gaz. Toruńskiej: W przeszłym tygodniu wydarzył się w są­
dzie w Rawiczu na publicznem posiedzeniu w sprawach 
kryminalnych arcyrzadki wypadek. Pewna mamka z okolicy 
Kobylina oskarżoną została o skradzenie chustki. Z obawy 
przed utratą korzystnego miejsca, spodziewając się na pew­
no kary więzienia, namówiła młodszą siostrę, zostającą 
przy matce, aby w imieniu jej przed Bądem stanęła i karę 
poniosła. Siostra przy namowie i ze strony matki przychy­
liła się do próśb starszej siostry i w oznaczonym dniu ter­
minu stanęła w sądzie. Przyznała się naturalnie ze wszyst- 
kiem do winy, dla czego też sąd nie uznał ani potrzeby 
przesłuchania świadków, zabierając się do nałożenia kary 
na obwinioną. Wtem kobieta, której chustkę skradziono, 
powstaje i oznajmia, ie w obwinionej nie uznaje osoby tej, 
która jej chustkę skradła a na zapytanie przyznaje się też pro- ‘ 
stodusznie, niby oskarżona, że jest tylko siostrą właściwej o- 
s kanon ej, że była od siostry namówioną do stawienia się w 
terminie i odsiedzenia przeznaczonej kary, aby tym sposo­
bem siostra oskarżona nie była pozbawioną miejsca korzyst­
nego, jakiem obecnie się cieszy. Przypadek ten wielkie wra­
żenie i zdziwienie wywołał na przytomnych. Stawającej dano 
tylko napomnienie, aby inną razą czegoś podobnego się nie- 
dopuściła, poczem .puszczono ją na wolność a termin odro­
czono na później.

(L. P’.) Z Grzymatwwa. (Poczta! Porzta !) Na dowód 
jaki nieporządek panuje na poczts.cn , na których , to jest 
dla mnie nie do wyjaśnienia, lecz nie na miejscowej; prze­
czytałem trzy numera Gazety Narodowej, to jest z dnia 15. 
16. i 17. października, iia których to numerach znajduje się 
stempel poczty grzymałowskiej z dnia 18. października. —

Wszystkie, trzy nnmera nadeszły przy codziennej pocz­
cie dopiero razem d. IR października. W dzisiejszym dniu 
znowu nie nadszedł dziennik Figaro. I tak nie ma dnia, 
żeby wszystkie gazety przyszły razem.

Poczta grzymałowska odbiera swoje pakiety codziennie 
na poczcie trembowelskiej. A zatem, ałbo w Trembowli, 
albo w Złoczowie trzeba sprawców nieporządku poszukiwać.

— Księgarnia 8 . Orgelbranda zniżywszy cenę „En- 
cyklopedji powszechnej" ogłasza obecnie zniżenie innych 
dzieł, pomiędzy któremi zasługuje na uwagę „Historja 
zgromadzeń prawodawczych, Konwencji i dyrektorjatu, oraz 
Konsulatu i cesarstwa", razem 15 dużych tomów z 31 ru­
bli na 9, a pojedyńczo biorąc na 10 rubli (oprócz 2 rnbli 
za przesyłkę), „Piśmiennictwo Maciejowskiego" z 12 rubli 
na 3 ruble 60 kop. z przesyłką.

— K orespondencja redakcji. Panu G. D. w miej­
scu. Skarga pańska jest bardzo słuswą, ale niestety spóź­
nioną ; przysługiwało panom prawo reklamacji w swoim 
czasie.

Panu H. Z. w Jarosławiu. Listu o którym pan wspo­
minasz nie otrzymaliśmy.

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z wystawy rolniczej 
w złorodence wkradła się przez niedoczytanie rękopismu ta 
rażąca pomyłka, iż wydruki Wg.no w miejscu gdiie mowa o 
losowaniu, jakoby „jjoinittit chciał dla siebie podwyższyć 
dochody materjalne“‘: sprawozdawca prostuje pomyłkę na­
szą w ten sposób, że komitet ciągnął owszem dla ogółu 
korzyści z losowania, a część zebranych funduszów prze­
znaczył nawet na szkoło rolniczą w Horodence. Prostuje­
my również i cyfrę zebranych funduszów, którąś u. y podali 
w przypuszczeniu na 900 złr., zebrano bowiem z rozaprze- 
daży losów lylko 80C zh.

— Dziennika Literackiego Hr. 42. zawiera: Ukrai­
na, obrazki czasu i ludzi, p. Berlicza Sasa; Dwie poezje 
Karola Balińskiego; Przypiski do liistorji panowania Zyg­
munta III. podał dr. Ksawery Liska; Hazardy , powieść p. 
W. Łozińskiego; Sztuka i wychowanie, p. E. Pawłowicza; 
Doroczne posiedzenie naukowe Zakładu narodowego im Os­
solińskich ; Przewodnik
H  Kaliny nr. 28. zawiera; Epicbaris, szkic history­
czny p. H. Filipowicza; Przy studni, obrazek; Pusty aom, 
wiersz p. W Ordona; Pensjonarka, powieść Marka Wowczka 
(pani Markiewiczowej) z ukraińskiego przełożył p. Stachur­
ski ; Teatr, p. 0...1e; Kronika; Przegląd krytyczny, p.
0...1e.

— W łościanina nr. 8. zawiera: HiBtorja prawdziwa o 
Marcinie polowym Wadowicie; Zmartwiona Zosienka, wiersz; 
Grzela z Waszkowiec; Przestrogi dobrego przyjaciela; 
Co się dzieje w sejmie ?; Wiadomości z dabzych krajów ; 
Gospodarstwo na Zachodzie, opisał A K. Stelmasiewicz; 
Rozmaitości; List Józefa z Bochni do pana pisarza Wło­
ścianina ; Ceny zboza.

Gospodarstwo, przeuiysl i handel.
Z powodu, że księgosusz w zakładzie kontumacyjnym 

w Kozaczówce wybuchł, zabroniono dalszego przypuszcza­
nia bydła z Moskwy do tego zakładu aż do nowego w tej 
mierze postanowienia.

Co do powszechnej podaje się wiadomości.
Z c. k, namiestnictwa.

I.w ów  d. 23. paźdz. Na wczorajszym targu były na- 
stępnjące ceny zboża i innych artykułów : mierzyca pszeni­
cy 85ft. 4 złr. 9 c., żyta 80ft. 2.35, jęczmienia 70ft. 2.32, 
owsa 48ft. 1.60, hreezki 2.18, grochu 2.95, ziemniaków 86 c., 
cetnar siana f.47 c., słomy w okłotach 1.16, sąg drzewa 
bukowego 12 złr., sosnowego 9 złr.

C zerniow ce d, 20. paźdz. Czerń. Ztg. pisze : W ty­
godniu ubiegłym handel zbożowy nie był ożywiony; dowóz 
był mały, ale dostateczny, ponieważ odbyt jest tylko na 
potrzeby miejscowe.

Również nieożywione były targowiee zagraniczne, a je­
żeli dowóz z Ameryki potrwa jeszcze dłużej lub przybierze 
znaczniejsze rozmiary, Bpodziewać się należy, że u nas ceny 
zboża spadną.

Na tutejszej targowicy były ceny następnjące : mierzy­
ca pszenicy 170ft. 7.60, żyto, 160ft. 4 złr., jęczmienia we­
dług gatunku 3 złr. do 3.80 i 4 zh-., owsa lOOft. 2.70,. 
kukurudzy przeszlorocznej 3.20.

Ceny spirytusu przy słabym popycie bez zmiany. To-, 
war gotowy płacono 2.90 do 95 c., z odstawą za dwa mie­
siące 2.70 do 80 c. za wiadro.

— Oświęcim  dnia 20. października. Na dzisiejszym 
targu było 1.180 sztuk wołów. Płacono za sztukę bOOfnt. 
l78 złr., 550fnt. 161 złr. , 475fnt. 135 zh-., co podług 
rachunku wiedeńskiego za 100 funtów wagi 32 złr. do 
33 złr. wypada. Pozostało niesprzedanych 180 sztuk 
wołów.

W. Woliński, weterynarz.

23. Posiedzenie sejmowe.
z d. 23. października (wieczorne).

Wczorajsze wieczorne posiedzenie sejmowe roz­
poczęte o G‘/ a wieczorem było dalszym ciągiem 
posiedzenia południowego. Sekretarz, hr. Tarnowski, 
odczytuje wniosek p. Honigsmana, aby u dzieci wy­
znania mojżeszowego, oddawanych do zakładu pod­
rzutków uwzględnianą była ich religia. Marszałek 
wnosi za odesłaniem wniosku tego do komisji ad­
ministracyjnej.

Następnie przyszła na stół sprawa wykupna 
propinacji, lecz na wniosek posłów fiogawskiego, 
Skrzyńskiego i Sapiehy, została odroczoną do przy­
szłego poniedziałku, a to z przyczyny wniosku, w 
tejże samej materji, posła Wolnego, który według 
zdania powyższych panów, powinien być rozpatrzo­
nym wprzód nim merytoryczne rezstrząsanie pro­
jektu wykupna propinacji.

Zdanie posłów Rogawskiego, Skrzyńskiego i 
Sapiehy przemogło, poczem oprąwozdawea dr. Smol­
ka odczytuje referat komisji administracyjnej o- u- 
rządzeniu zarządów szpitalnych. Ustawa o szpita­
lach z małemi poprawkami posłów ks. Pawlikowa 
i dr. Honigsmana, została przyjęta. Na tem się 
zakończyło posiedzenie o godz. 9 ’/» wieczorem. 
Następne odbędzie się jutro o godzinie 10. zrana. 
Obszerniejsze sprawozdanie o wczorajszerr. wieczor- 
nem posiedzeniu podamy jutro.

panujący nie osobiście, lecz przez zastępców będą 
tam reprezentowani.

Dzisiaj miał się odbyć w Pradze wybór bur­
mistrza. Posłowie czescy z większych posiadłości 
pogodzili się co do wzmocnienia Rady państwa za 
pomocą wyborów z grup wewnątrz sojniu. Inny 
telegram z Pragi donosi, że d. 21. b. m. odbyła 
się narada 50 mężów zaufania klubu lewicy i po­
słów większych posiadłości w kwestji bezpośrednich 
wyborów, pod przewodnictwem Leopolda Tlmna. 
Rozstrzygnięcie sejmu w tej sprawie ma być za­
pewnione na korzyść rządu.

Oddział wojsk, który ubiegł Cerkwice, stracił 
w walce z powstańcami dalmackimi 3 zabitych i 
2 rannych.

Polepszenie się kursów giełdy paryskiej przy­
pisują pogłosce, iż Ciało prawodawcze zwołane bę­
dzie już w pierwszych dniach listopada. Cesarz 
oczekiwany jest na dzień 25. b. m. w Paryżu.

Turquie wspomina o pogłosce, iż sułtan na 
cześć swoich dostojnych gości, uda się w towarzy­
stwie wielkiego wezyra i licznej świty na otwarcie 
kanału Suezkiego.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
Kotrtk* d. 23. października Nie- 

stwierdzone jeszcze dotąd pog łosk i, mówią o 
nocnym napadzie powstańców na warownię 
Stanievich (więc mówią zapewne i o zdobyciu 
tej warowni). Komunikacja telegraficzua z J3u- 
duą zniszczona. Zajętych przywróceniem ko­
munikacji dozorców telegraficznych napadnięto 
i zrabowano. Budua ma być zagrożoną od 
powstańców.

Paryż d 23. października R a- 
spail og łos ił pismo, w którem oświadcza , iż 
dnia 26 . października nie uda się do Izby 
Ciała prawodawczego, (poprzednio og łos ił był, 
iż chociażby sam. jeden, uda się tam ; p. r.). 
W zyw a przytem roztropną część ludności, a- 
żeby dnia 26 . października pozostała w domu.

Londyn dnia 23. października. 
Umarł tu  dzisiaj lord Derby.

Cennik giełdy
we Lwowie dnia 23. października

I. A Leje za sztuką.
Kolei gal. K»r. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .  
Bankr hyp. g, z wpł. 4 7,
Papierni czerlańekiej 
Gatic. Banku krajowego...............
II. L isty aaiłtaWnc za 100 tir1.
ITsw. icred. gal. w. a. 5y, . . . .
Tow. kred. gaL w. a. 4y, . . . .'
Banku hyuot galic. 6Vr . . . .
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. ObligI zh 100 zlr.
Indemnizacyjne galic . . • . • .

„ wk Kraków. . . •
„  ks. Bukowin.

Pożyczki głodow z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. ga1. K. L. I. em. . .

„ „ „ II. era. . . .
„ „ Lw. Czerń I." emi.
» » „ u .  „ . . .

IV. Monety.
Dukat holenderski ......................
Dukat cesarski
Napoleondor . . . ......................
Półimperjał rosyjski......................
Rubel srebrny rosy jsk i...............

„ papierowy „ ...............
Banknoty polskie za 100 zh. poi. 
Talar pruski srebrny /• . . .  . . 
Pruskie bilety kasowe , . • . . 
Srebro . . . . .  . .  . . . . . . .

Towary
Korzec
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wied
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88 25 89 (X)
9.2 00 93 QO

f

72 20
1

72 70
00 00 00 oc
on 00 00 00

100 00 101 OJ
00 <X‘ 00 00
00 00 00 Oo
00 00 00 00
00 00 00,00

5 75
j

5 82
5 79 5 85
<) 79 9 8'J
!) 95 10 15
1 87 1 93
li 52 7. 1 53' ,

oo;»x) 00 (X)
oo; oo (X) Ol

i 80 1 82
120 50 122 (Ki
Na gotow e
od

Pszenica...............
Żyto  ...................
„ ■ Pszenicy . • •

(2 '/Ż y ta ...............
Jęczmień................
O w ies...................
Kukurndza . . • .
H reczra ...............
Koniczyna . . • • 
Rzepak. . • • •
Lnianka...............
Groch . . .
Łój  ...............
P o ta ż ...................
Chmiel...................
Spirjrtua...............

170 
160 
|1TO
160 
141)
100 
170 
1(0 
180 
150 
160 
II
100 
100 
wiadro

złr. |cnt. | złr. | ct.

8 ! 40 8 50
4 50 5 13

00 00 00 00

00 00 00 00
4 75 5 00
2 60 2 75
5 50 5 70
4 50 4 70

42 00 45 00
13 50 14 00
10 75 11 (X)
5 50 5 75

31 50 32 00
14 60 15 50
55 00 60 00
12 75 13 00

Ostatnie wiadomości.
O wyborach wczorajszych podają zgodnie wczo­

rajsze dzienniki wiedeńskie telegram , który może 
posłużyć oraz za dowód z jakiego źiódła czerpie 
żydowska prasa wiedeńska swoje wiadomości ze 
Lwowa. Oto elektryczność zawiadomiła Wiedeń, iż 
„początek wyboru nie jest pomyślny dla stronni­
ctwa Ziemiałkowskiego. Przeciwnicy rozwinęli o- 
gromną agitację, sprowadzają wyborców na licznych 
wozach (!) i zamykają przystęp dla wyborców ży­
dowskich (!!).“ Przypomina to pewien sławny tele­
gram dzienników wiedeńskich o wyborach lwow­
skich z r. 1865, który donosi! stolicy Austrji o 
rozlewie krwi we Lwowie podozas aktu wyborcze­
go —  a krew ta płynęła rzeczywiście -z »osa ja­
kiegoś wyborcy, który za nieprzyzwoite zacnowanie 
się, otrzymał również nieprz;yzrtoity policzek.

Dzienniki moskiewskie donoszą, iż car nie bę­
dzie reprezentowany przy otwarciu kanału Suez­
kiego w skutek postanowienia cesarza Austrji oso­
bistego udania się na tę uroczystość, umówionem 
było bowiem między gabinetami europejskiemi, iż

Kur* a z dnia 23. października i ś l i i ł ,
godz. 2. min. 20 popołudniu.

Wkeden- Akcje kredytowewąg. 85 - . Akcje banlcc 
anglo-austr. 233. .. . Anglo wgg. 85.—. Akcje Karola Lu­
dwin* 237.05. Kolej siedmiogrodzka 161.50. Kolej połu­
dniowa 250. . Kolej alfoldzka 164.—. Kolej państwowa 
362.—. Kolej lwowsko - czemiowiecka 198. Kolej w.;o. 
półn.-wsćb.' 153:50. Kolej północna 210.50. Kolej Rudolfa 
161.50. Kolej węg. wschodnia 84. Galicyjskie obligacjo 
indemnizacyjne 72.30. Losy 1864 r. 115.75. Kolej Nadcisan- 
ska 243.—. Usposobienie mdle.

P o c ią g i  k o le jo w e  na g łó w n y m  d w o r c u
K a r o la  L u d w ik a . (Podług zegarh lwowskiego.)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5
o „ 5

„ d o  Czerniowiec o „ 10 
„ o

” „ do Brod. i Złoc. o
» 0

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o

z Czerniowiec 

z Brodow i Złoc.

m. 41 rano.
„ 16 wieczni. 
„ 49 rano.
„ 48 wieczór. 
„ 9 rano.
„ 8 wieczór 
„ 9 rano.
„ 28 wieczór 
„ 21 rano.
„ 36 wieczór. 
„ 4 rano.
_ 16 wiecóór

P o c ią g i  k o le jo w e  n a  s ta c j i  lw o w s k ie j  P o d ­
z a m cz e . (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
.  o„ 10 „ 34 wieczór.

Przycnodzą do Lwo. zJBrod. i Złoc. o „ i  „ 35 ram*.
n 42 wiczór



i GAZETA NARODOWA z dnia 23. Października 1869.

3044 i  i i* n  m v n «  92—1
leczy słabości weneryczne i naakórne, 
««oteł ojifbienia, przy wieloletnich 

doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popalamy jest w kaldej księgarni 
<fo nabycia. Ordynuje codzień od go­
dziny 8 — 9 raco i od 2 — 4 popołu­
dniu, w domu pod 1. 177 obok arcy­
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku.

(Takie i listownie pod ścisłą dy­
skrecją.)

Do wynajęcia
przy ulicy Sykstuskiej 1, 685’/ , ,  poza szta­
chetami riełonemi na I. piętrze, p o -  
m l e a s k a n l a ,  składające się z 5 po­
koi, pokoiku balkonowego, knchni,' stryi hu 
i piwnicy; tudzież stajni na 6 koni i wo­
zowni na 2 powozy. 3222 2—3

Bliższej wiadomości udzieli stróż domo­
wy lub zawiadowca domu tego, m eszkający 
przy placu Choiążczyzny 1. 390 na I. piątrze.

!
0(1 c. k. rządu te

Puloheryn,
Precz z bielidłami!

caj w. u przy w.
ś r o d e k  d o  

u p i ę k s z e n i a  
P iel,

sprawia, że akóra przybiera barwę naturaluą, żyw ą i zdro­
wą, ohociażby ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy­
dliwe nieszystości nsskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniąłej i nirpokażnej, 
przywraoa bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 
docianą. 3001 47—7

flakon oryginalny wraz * urzepisem używania 1 zlr. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct.
Eteryczna EsencjaCatschon do ust

G łów ny skład c. k. w yłączn ie  uprzyw . fabryki P u lcherynu  
w  W iednia, Stadt, llaligasse Nr. 4, (obok  Rauluglsteiiigasse).

We LWOWIE dostać można w aptece ZYGWUNTA R U C K K flś  4 w handlach galan- 
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  i I g n a o a  H e r c o  Pa ; w Koiomyp w apte- 

  ce M aks .  No  w i c k i e  go.
D zia ła n ie  oparte na podstawie n : _ , . u w B z y c h  badań  n a u k o w y c h .

P r a t ^ p o m m e a k l e  Z

H  v

A/ajlepszem miejscem do zakupywania najtańszych
a najlepszych zegarków jest

S K ŁA D  ZE G A R K Ó W  F IL IP A  FRO M M A
w  W IEDNIU, Iloher Markt Nr. 11. (Galvagniliof) 2. piątro.

Sprzedaż szczegółowa po cenach jak 
( V  Wszelkie zegarki

i w hartownej sprzedaży, 
regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną 

gw arancją trzyletnią. _ _
Największy skład z doborem najgustowmejszym.

Aieby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. z upuszcz
Złote nr. 3 zeg. dam. na 8 mb.

„ emaliowane. . . .
„ i  djamentami . • •
„ w podwójnej kop. .
n ankry na 15 rub. • .
,  ankry w zlot. ^aps..
B w podw. kop. . . •
„ w zlot. kaps. w po­

dwójnej kop.. . •
„ remontoary . . . .

. w  podw. kop. •

Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10
.  s zł. obw. odskak. od złr. 13 do 14
.  o szkle kryształ. . 

Srebuie ankry na 15 rub. „
a 15 n 18
M 15 B 19

.  o podw. kopercie na 
15 rubin, . . . . . m 19 » 23

.  o podw. kop. ze szkł.
kryizt. i 16 rubin. „ n 18 n 25

.  opodw.kop. wojskowe. n 21 9 28
a remontoary t  szkłem

kryszUłowem . . „ n 40 * 36

sumienną

5 Y o  rab
od złr. 25—30 
„ „ 31-30
n , 45-4(5
,  „ 48-4.J
,  * 35—45
.  * 40—60
,  „ 55-65

,  ,  65-100
B B 70-100 
. „ 100-200

6) do 100

Chronometry prawdziwe angielskie od złr. 170 1.000
Remontoary myśliwskie . . .  po ,  15. 1flrt_qon
Złote i srebrne zegarki repetjery „ * 30, 50, 80, 100 3U0.

Yiulklego rodzaju n  juków ścleun.ch 1 pendułowych dostarcza taniej nlz gdzieindziej
Srebrne łańcuszki do zegark ów : 

krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 -  długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańenszki do zegarków a 14karat. :

k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 51 -  d ł u g i e  po złr. *4, 30, 40, a>, 60. 
a 1 Skarał, z łota : k Ckie po złr. 25, 30, 40, 50, 100; długie pozłi.30, 40, 5U,

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Aastrji skład prawdziwych angielskich chroiion ie- 

trów , ch rou jiu etrów -re iu on toarów . chronografów t tudzież 
ankrów-reiuontoarów nięzkich i damskich, z fabryki 
Emanuel, 1. Burlington Gardens in Londou, nadw onieg®  
rauta Jej król. M ości W iktorji, Jego ces. M ości N ap °,eo » a  
III., Jego ces. M ości sułtana, Jego król. M ości króla^P°rtu- 

galskiego i Jego król. W y so k o śc i księcia W alii.
Z a wszystkie angielskie zegarki daję 5-letnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,

et E. 
liw e-

8 6  godiin idący, a przy budzeniu zapalający od razu 
Światło, po 9 złr.; takil zegar niezapalający światła, po 
7 sir.; budziki bezpieczeństwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące światło, po 14 złr

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje
z 14 i ISkaratowego złota.

wszystkie robioneWszelkie przedmioty opatrzone są stam
według m o

SAJpię Kniejsz ego i najmodniejszego fasonu

lpilią urzędu cymentniozego 
i d e l i  p i r y z  k icb.

K rzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
Serduszka (do otwierania) po zlr. 2,50, 4, 

6, 10. 18.
K ólczykl po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Broszki po złr. 4.50, 6, 9, 15, 20 30. 
Garnitury, bro ze i kólczykl k r ą g ł o ,  po 

złr. 9‘, 12, 21, 30. 36, 40.
Branzoiety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 21, 30.

P ierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15,
20, 30.

Guziczki do kołn ierzyków  damskich 
pira po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10.

Guziczki do manszetów dnże, para po 
złr. 1.50, 3, *5, 8. 12, 15, 20.

Guziczki do kolnierzów  po cnt. 50, złr. 1,
< 3  4.

Medallonlkl po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.
'| W  Do wiadomości i Jako p rzestrog a .

Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema 
wartości metalu. Również zakazano nrzędowuie fabrykaoji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
aprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty wjkończone przed końoeoa r. 1866, 
d is  można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tycn przedmiotach.

Za moje wytoby biżuisryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je­
dnym łacie w towaracn z 14karat. złota, a 22 złr- w jednym łncie 18karat, złota.

A t e l l e  r o p a r a c y j  n e :
W szelkiego rodzaju zegary naprawiają się ja k  najdokładniej i sumiennie, a stare 
zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki, ńa now o restaurują się jak  najlepiej

2letnlą gwarancją

aa prawie żadnej 
i Nr.

Ceny reparacji z 21etńlą gw arancją ztr. 1, 
Każdy zegar dostarczam z monogramem i

1.50, 2, 
herbem-

3. 4, 5.

Na żądanie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem poeztow em  do w yboru  
I zwracam odwrotną pocztą pieniądze za niezatrzymane przedm ioty. Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lnb za przekazem, i upowniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do życzenia nlepozostawisjącej usłudze.

Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w ceurch najwyższych jako zapłatę i 
kupuje także za gotówkę. J . . . .

Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarintnję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo.

Utrzymując Stosunki t  najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
■kntak słynnego, zawsze zap&°,>wego doborn, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze­
garki lepsze niż gdziekol ^iekindziej a równocześnie eleganckie i roooty  sumiennej.

▼sisUds przedmioty odemnle są wyrobami oryglnalneml, nie naśladownictwem.
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających Wiedeń, upraszam 

najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 3009 7—12

1-̂ Iillipp Fromnij
, Uhren- nnd Goldwaaren Fabrikant,

W ien, Rothenthurinstrasse 9. vis a vis der W ollzeile .
t»e*ae*dhPr*wyl®11 *ł  do wJ«okoici 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
'* zącycn sobie aam enlai zegarki stare na now e upraszam o udawanie sie do mnie.

Sprostowanie. 3241 
1 -3

Julian Antoni Jankowski skarany 
na lat dwa przez sąd karny francuzki w 
Ronen dnia 11. maja 1868, za rytowanie i 
drukowanie biletów bankn rossyjskiego w 
mieście Uavre- Amnestją cesarza Napole o- 
na w dniu 15. sierpnia r. b. jako przestęp­
ca polityczny uwolniony, nie oddał swego 
l* ’ eDtn i usług bankowi moskiewskiemu w 
Pttersburgu, jak to nieprzyjaciele jego roz­
głosili, ale pracuje ds kawałek chicha, w 
swoim dawnym fachu jako Desenator i 
mieszka pod nr. 18. Nlncent Terrace, 
City ttoad, Islington, Londyn.

Gra w brunświckie iosy państwo- 
*e jest '"flBL w e wszystkieh krajach 

prawnie dozw oloną.
Ażeby w sposób pewoy i tani umo- 

żebnić sobie otrzymanie kapitału w wy­
sokości 175.000, lub 105.000, 70.000, 
35.00s, 26.250, 21.000, 2 po 17.000, 
14.000, 10,500, 3 po 8.750, 0 po 7.000, 
3 po 5.250 14 po 3.500, 23 po 2.625.
130 po 1.750 7 po 875, 210 po 700, W 
po 525, 331, po 350 złr. i t. d. Dienale-  
ży zaniedbywać rychłego przy.ęcia u- 
d'-iału w dciu 28 i 29 pażdz. b. r. wma- 
jącem nastąpić

L o s o w a n i u
ni zez książęcy 

Brunśwlcko-hamburski rząd
zatwierdzonem i poręczoneir wygranych 

w kapitałach *i premiach
2  milionów 7 6 5 . 8 7 5

amJtm*. w  w
Nigdy jeszcze żadne losowanie Die 

było w tak wysokie wygrane uposażone 
jak niniejsze, i dlatego polecam z meso 
zawszb szozęśliwem powodzeniem cieszą­
cego się kantoru i w którym znowu nie­
dawno liczne wysokie wygrane padły, 
przez wysoki rząd wystawione całkowi­
te oryginaine losy (« nie prom esy) po 
7 zlr. połówki po 3 złr. 50 ct. i ćw’iartki 
po 1 złr. 75 ct. Te oryginalne losy pre­
miowe przedstawiają do wszystkioh cią­
gnień' uiszczoną wkładkę, i z tego po­
wodu utrata nie jest możebną.

Do każdego zamówienia dołącza się 
pUn bezpłatnie jak również po ciągnie­
niu lista wygranych i same wygraoe bez- 
włooznie wysyłają się, przyczem dla 
większej dogodności szanownych m o i c h  
odbiorców, urządziłem się, aby wygrane 
zawsze w miejscu ich pobytu, choćby to 
było nic nieznacząoem, na żądanie wy­
płacane były. 3140 6—18

Upraszamy zatem, aby zamówienia 
Dadsyłane były wprost do przez rząd wy­
łącznie i jedynie Uprawnionego do sprze­
daży tych losów bankowego domu.

jfforitz Schlessinger
Lówenhofsłrasse 6 Mainz

Państwo Busk
ma trzy p"3idy do obsadzenia : kwalifiko­
wanego leśniczego, ekonoma i pisarza 
m agazynow ego, który ostatni t»kże z 
gospodarstwem przynajmniej w części ob- 
znajomiony być winien. Zgłosić się do za­
rządu dóbr pau stwa Busk, stacja kolejowa 
Kraspę. 3234 2—3

Posiadłość ziemska
z roieglemi lasami i do polowania aa gru­
bego zwierza przydatnemi, poszukuje się do 

kupienia. 3228 2—5 
Oferty z oznaczeniem areału i ceny pro­

szę podawać pod adresem: Dr. August 
W eber, Adwoliat in Olmtitz.

R. DITMARA
c. k. uprzywilejowana

krajowa fabryka

UHP
W

Wiedniu.

Jedyny skład 
5 gfowny

dla

G a lic j i  i
BUKOWINY

tve Lwowie,
przy placu Marjackim w 

hotelu Europejskim .

Lamp naftowych i olejnych
( M o d e r a t e u r )  

hurtem i pojedynczo po stałych cenach fabrycznych.
Wielki wybór najnowszych i najpraktyczniejszych .lamp salonowych, stołowych 

: do wieszania na ściany, pająków do oświetlania ulic we wszelkich formach i wielkości.
Wszelkie do tychże należące części składów ., jako io: cyiinary, banie, zasło ­

ny, knoty i t. p. są zawsze na składzie, szczególnie polecenia godne Patentowane 
szczotki cylindrow e do czyszczenia szkieł. C ylindry Foeniks (z krzyżem) naj­
lepszej jakości. 32U6 1 —ló

Do łaskawego uwzględnienia!
Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebę do­

brego oświetlenia, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek
po4l\V4>jiiie rafinowanej iiieek^plodującej nafty

po cenach 24 złr. za cetnar. 26 cnt. za funt.
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej. Na żądanie posyła się 

wzory rytowane, a zamówienia odsyłamy za zaliczka pocztowa lub kolejowa.

Adres: R. DITMARA skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim.

Zdatnego owczarza
poszukiii: Zarząd gospodarski 
poczta Trem bowla. Janów.

bołhym. 
3219 3—7

O .  H i n t o r l o i t n o r
rzeźbiarz i kamieniarz 

w W iednia: Fiinfhaus, niichst Mariahilferlinie; 
w Gracu: Anoengssde, w domu własnvm Nr. 667; 

poleca swój od 28 prz^zlo lat znaoy, najlepiej renom ow any i uajwiększy 
skład starannie i artystycznie wykończonych 
Pomników grobowyoh 

z gianicu, karraryjskiego, styryjskiego, szlązkicgo i hu  itrjackiego mar mu u, 
tudzież z wszelkich rodzajów pUskowca, po ceaach od 15 zł. do 1000 i w yżej.

Okładanie grobów  granitem i marmurem wszelkich gatunków, wyko­
nywa się z całą starannością, poleruje i d e l i k a t D i e  obrabia.

R o b o t y  r z e ź b l a r a k l e  
jako to: Pc sągi, figury, portrety, popiersia, kominki i iDne przedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich możebn/ch rodzajów kamienia po cenach najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytcm wyżej wzmiankowana firma, jaao 
właścicielka wielu łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysnnków wykonać 
w najkrótszym czasie. 3004 30—32

Posiadając znaczny skład płyt m arm urow ych wszelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  hop. s o l ,  s t o l i s o w  i p u l p i t ó w  
wykonywają się jak najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków  wyrabia­
ją się na żądanie m o c n o  i t a n i o  we własnej ślusami.

Zam ówienia na wszelkie robot,"' do tego fachu należące przyjmują się i 
wykoDywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych.
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z powodu sprzedaży domu zmuszeni do odstąpienia lokalu swojego nabywcy austrjackiemu 
centralnemu bankowi, zmuszeni sa olbrzymie swe zapasy najwykwintniejszych

UBIORÓW HĘZKIGH
Ażeby szybki zbyt osięgnąć jesienne i zimowe ubiory, miejskie i podróżne futra 
do zdumiewająco nizkicli cen zniżyliśmy i możemy każdemu nąjlepszy i

nąjtańszy pokop zapewnić.

K IjŁ Ł E h  et A L T  posiadacze nagrody państwowej jakoteż wielu odznaczeń.

Wien, Graben Nr. 8 I. Stock, „Zum Stock —  im Eisen“ .
\

 ̂f  i  yy~i A T y r r i  V_ p t t q  z najlepszych materyj, najmodniejszi :j i trwa-
i H ? "  y  O l c L  łej roboty po 18 złr. polecamy łaskawemu

uwzględnieniu. — Cenniki franco i bezpłatnie. 3200 2—3

BMy* Do każdego zamówienia przy przesyłce, dołączamy świadectwo poręczające, w któ- 
rem wyraźnie oświadczamy że każdą sztukę ubrania, któraby nie odpowiedziała oczekiwaniu

bez pretensji na powrót przyjmujemy. Tanie po- 
stępywanie jedynie i wyłącznie w naszym handlu 
wprowadzone, dostatecznie przekonywa o pewno­
ści naszej firmy; dla tego też upraszamy o za­

szczycenie nas licznemi zamówieniami.
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